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Nr IG Częstochowa, poniedziałek 20 stycznia 1947 roku.

istorycznym dniu Narodu
Cały kraj podzielony został na 

52 okręgi wyborcze. Ziemie Od­
zyskane obejmują 13 okręgów wy 
borczych.

We wszystkich 52 okręgach 
stronnictwa demokratyczne (Pol­
ska Partia Socjalistyczna, Polska 
Partią Robotnicza, Stronnictwo 
Ludowe i Stronnictwo Demokra­
tyczne) wystawiły wspólną listę, 
pod nazwą „Lista Bloku Stron­
nictw Demokratycznych“ i Zw. 
Zawodowych. Lista ta we wszyst­
kich okręgach otrzymała Nr 3. 
Na Ziemiach Odzyskanych przy­
łączyły się do niej, — idące do wy 
borów w pozostałych okręgach 
samodzielnie, Stronnictwo Pra 
cy i PSL — Nowe Wyzwolenie. 
. Jedno z nich „Stronnictwo Pra­
cy“» wystawia odrębne listy w 
20 okręgach wyborczych, drugie 

.«zaś „Nowe Wyzwolenie“ w 33 O- 
jkręgach. Zaznaczyć przy tym na-
• leży, że te odrębne listy Stron- 
' nictwa Pracy i PSL Nowe Wy­
li Zwolenie posiadają w różnych o- 
Jkręgach różne numery.
j PSL występuje do walki wybór 

czei w 42 okręgach.
• Na ogólną liczbę 444 posłów, któ 
rzy wejdą w skład pierwszego Sej

limu Konstytucyjnego, okręgi wy­
li biorą. bezpośrednio 372, pozostałe 
.72 mandaty zostaną rozdzielone z 
list państwowych, których jest 

lcztery: Bloku Stronnictw Demo­
kratycznych, która otrzymała nr 
3, Polskiego Stronnictwa Ludo- 

jwego (Nr 1). Stronnictwa Pracy 
- (Nr 2) i PSL Nowe Wyzwolenie 
: (Nr 4).

Lista państwowa traktowana 
jest jako jeden okręg 22-manda- 
towy,w którym mandaty rozdzie­
lone będą proporcjonalnie do iloś 
ci mandatów/zdobytych przez pó- 

i szczególne stronnictwa w okrę­
gach.

Nastroje przedwyborcze w ca-

lym kraju charakteryzują się po 
pierwsze zdecydowaną pesfawą 
cairgo śwista pracy — rohalni- 
.ków, inteligencji pracującej I 
chłopów. «

Ich stosunek światowego i zde­
cydowanego udziału w życiu pnli 
tycznym i państwowym — nada- 
je ton całokształtowi życia poli­
tycznego w Polsce. Świadoma wo 
la szerokich mas ludowych utrzy. 
mania w swym reku władzy prze­
prowadzona przez partie robotni­
cze. rzuca s‘ę wszystkim w oczy.

Porównując nastroje przedwy­
borcze z nastrojami sprzed refe­
rendum, należy stwierdzić, że po­
zycja PSL Jedynego przeciwnika 
stronnictw demokratycznych, ule­
gła wśród Jego zwolenników — po 
ważnemu załamaniu, Ghrserwule 
sie spadek wiary w realność pro­
gramu PSL I realizm polityczny 
jego przywódcy. Zwolennicy PSL 
— zdają sobie sprawą, że zresztą 
nierealna możliwość dojścia de 
władzy Mikołajczyka nie spowo­
dowałaby realizacji programu 
PSL. który przecież jest w za­
jadzie zgodny z programem stron 
nictw demokratycznych. lecz rea- 

“fizijoję tych wszystkich niewypo­
wiedzianych nastrojów z których 
chee PSL kuć swój kapitał poli­
tyczny. (O konsekwencjach poli­
tycznych tego stanu rzeczy, t. j. 
rozkładzie organizacyjnym PSL-u 
masowym występowaniu z PSL 

>— pisaliśmy na innym miejscu).
Charakteryst yeżnym sukcesem 

bezpartyjnych członków Zw. Za w. 
Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych i Zw. Zawodowych jest po­
ciągnięcie za sobą szerokich mas 
oraz częste zwycięstwo poczucia 
solidarności związkowej, nad o- 
rientacją partyjną.

Charakterystyczne głosy dają 
się słyszeć po wsiach, gdzie chło­
pi, oświadczają swoją nieskrenp.

starcie nyhorcztfm
waną wolę głosowana za Blokiem 
Stronnictw Demokratycznych, mi 
mo terroru ze strony band leś­
nych, wzywających do glosowa­
nia na PSL.

Szeroką dziatąlnośó przedwy-

borczą rozwinął główny komitet 
Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych i Zw. Zawodowych. Działal­
ność tę chara' ją dwa mo­
menty; powściągliwi ć środków 
i porafigkjy

Z. Z entsrski-Jsniko
Kandydat Bloku Stronnictw
Demokratycznych z fety Nr i

Z konferencji ministrów 
spraw sagrcanicznych

LONDWN (PAP) - Na ostat­
nim posiedzeniu zastępców mini­
strów spraw zagranicznych pó 
raz pierwszy poruszono sprawę 
ezy traktat pokojowy ma być 
podpisany przez centralny rząd 
niemiecki. Obserwatorzy polity­
czni W Londynie przywiązują du­
żą wagę do faktu, że delegat 
francuski Couve de Murville nie 
sprzeciwił się podpisaniu trakta­
tu pokojowego przez ewentualny 
rząd centralny niemiecki. Couve 
d® Murville oświadczył, że cho-

. . ciąż rząd francuski nie podpisałx 
lichwa (poczdamskich w J^rphiu 
1945 r.. jest jednak zwi 
eyzjami, powziętym) 
Ministrów Spraw Z.-i' 
a dotyczącymi ęwerr .. _ 
tworzenia władMaknuainych w 
Niemezecji. Delegat brytyjski sir 
William Strang wyalRHgtaupM io 
utworzenia w NmmczemgBdadz 
tymczasowych i odroczenia ter­
minu ostatecznego zawarcia tra­
ktatu.

„Powściągliwość środków wy« 
nika nie tylko z tego, że fundusz* 
przeznai-zone. przez stronnictwa 
zblokowane na propagandę byłj 
niewielkie, ale także i ze względ® 
na warunki gospodarcze krąju* 
Blok Stronnictw Demokratyczna 
zreZygtio wa ł z eh a rak terys tycznej 
w każdej akcjrwyborezej powodzi 
ulotek, rozrzuconych po ulicach 
na rzecz bezpłatnego dostarcze­
nia młodzieży szkolnej zeszytów.

Sytuacja gospodarcza w kraju 
skłoniła Główny Komitet Wybór 
czy Bloku do wydania zakazu pro 
wadzenia propagandy za pomo­
cą transparentów, aby w ten spo­
sób nie niszczyć płótna, potrzeb­
nego na odzież i bieliznę.

Powaga propagandy blokowej 
wynika z powagi chwili, w jakiej 
znajduje się Polska. Chodzi o tĄ 
aby z tej powagi zdał sobie spra­
wę każdy obywatel, który w wy­
borach w codziennej pracy będzie 
musiał wziąć na siebie odpowie­
dzialność za byt i przyszłość na­
rodu Dlatego propaganda wybor­
cza Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych nie hyla obliczona — 
jak to przeważnie przed wybora­
mi bywa — na rozkołysanie, na­
miętności. ale na przemówienia 
do rozsądku politycznego do po 
czucia odpowiedzialności Pola­
ków.

Pokój, Ziemie Zachodnie, współ 
praca z narodami słowiańskimi i 
wszystkimi zagrożonymi przez 
Niemców, utrwalenie polskich re­
form społecznych, odbudowa — 
fedneić — to są zasadnicze wa­
runki rozwoju Polski i to były 
zagadnierra. na których, przede 
wszystkim skoncentrowała się ak­
cja przekonywania społeczeń­
stwa, prowadzona przez . Blok 
Stronnictw Demokratycznych.

Ramadier tworzy
nowy rząd

PARY?. (PAP) - Premier Ra- 
madier w sobolę rano prowadził 
w dalszym ciągu pertraktacje w 
sprawie utworzenia nowego rzą­
du i przyjął ministra gospodarki 
narodowej i finansów w poprzed­
nim rządzie Andre Philippe‘a. — 
W piątek Ramadier konferował 
z przywódcami partii komunisty- 
ezne.i Thorerem. Dnelos oraz z b, 
prenrerem Bidault, przedstawi­
cielem MRP. Ramadier usiłuje 
utworzyć rząd oparty na jak 
najszerszej większości parlamen­
tarnej.
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Pułk. M. Wątjrowski 
^Kandydat Bloku Stronnictw 

fe, ^Demokratycznych z listy Nr 3 
m i ■■ ... '..........- "i

t 3 Okręgu XI
pow. częstochowskiego i włoszczowskiego

Cbrącska Ryśzśi^h^hir. w r.
1910, częstSchowJaniB, od naj 
wcześnie JKri h ląt^ soejali- 

clzialacz młodzieżo-
jen i e prze w o d n i cz ą oy
i u Centralnego OM.

wrlki Mieczysław, ur
latach studenc-

k nik Związku Nie
zależnej Mwdzieży Soejalist. 
„Życie“, pułkownik W. P. od- 
naczony dwukrotnie orde- 

Irunwaldu“ oraz „Polo 
estituta“,

czewski Jan, ur. w r.
1901 inżynier, członek A. K. 

sw defenzywie przemysłowej, 
' organizator przemysłu na te­
renie m. Częstochowy po woj 

nie, dyrektor Centrum 
lenia Zawodowego dla 
myslu Włókienniczego.
Gronkiewicz Jan, nr.
1898, częstoehowianiif 
źętiy działacz socjalistyczny 
od r. 1923.
Kubicki Aleksandar, ur. w r.
1903 w pow. wloszczowskirn. 
od najwcześniejszych lal dzia

2) V

i)

5)

6)

7)

8)

Szko-
Prze-

w r.
zasłu-

3)

10)

łącz społeczny, więzień Oświę 
eimia, Buehenwaldu, Kolin, 
Dobra.
Zientarski - Janikowski Zbi­
gniew, ur. w r. 1915 w Zrębi- 
bicach w pow. częstochow­
skim. od najwcześniejszych 
lat działacz społeczny. Pod­
czas okupacji organizator Ru 
chu Oporu w okręgu często­

chowskim a potem w kra­
kowskim.
Kapalski Damazy, nr. w r. 
1902, ezęstochowianin, od li­
stopada 1939 r. w konspiracji, 
wiceprezydent m. Częstocho­
wy.
LUzczyk Zygmunt, ur. w r. 
1909 w Sosnowcu, magister 
praw, wybitny działacz OM, 
TUR i PPS, członek Woj. 
Rady Nar. w Kielcach.
Kupniewicz Feliks, ur. w r. 
1902 hutnik przedwojetfcty dzią 
łącz lewicowy, w r 1942 or 
ganizator PPR w Częstocho 
wie, więzień obozu koncen­
tracyjnego w Gross Rosen.
Hanus Marian, nr. w r. 1899 
profesor gimnazjalny we WJo 
ezczowie.
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tirwing Brandt i»

U. S. A. a wybory w Polsce
Irving Brandt, dziennikarz a- 

merykański, współpracownik 
.Chicago Sun“ w Chicago i „P.
M.“ w Nowym Jorku, który przed 

1 18-tu miesiącami bawił w Polsce, 
a w czasie zwiedzania Górnego 
i Dolnego Śląska był gościem 

; „Dziennika Zachodniego" nade­
słał tam drogą iskrową artykuł 
na temat opinii amerykańskiej' o 
nadchodzących wyborach w Pol­
sce.

Brandt jest autorem bardzo 
obiektywnej książki o nowej Pol- 

» see która w U. S. A. spotkała się 
z dużym uznaniem.

Chicago, w styczniu
„Rząd amerykański nie wyra- 

. ził dotąd swych sympatii dla żad 
nej z grup biorąeych udział w wy 
borach, które mają się wkrótce 
odbyć w Polsce. Oficjalnie zajmu 
je on stanowisko neutralne, wy­
rażając tylko życzenie aby de­
mokratyczny lud polski mógł 
Bwobodnym głosowaniu wybrać 
swych przedstawicieli pa»lamen­
tu zgodnie z Umową Jałtańską 

-. i Poczdamską. »
Przeciętny Amerykanin w ogó­

le nie wie, że w Polsce odbywają 
się wybory. Gdyby nawet wie­
dział, to i tak znacznie większą 
wagę przywiązałby do swych co-

go. A poza tym przy­
kopów. Najważniejsze

Dalsig ciąg procesu Bi^epeikiego 
/

MWie?cy i możni tego świata 
umleii nas pcprowadalć” 
Sanojcą | płk Niepokulezyckim. 
Muzyczka odbywa, też podróże w 
sprawach organizacji na rozpra­
wie jednak twierdził, żę usługi 
te miały charakter „prywatny". 
Następnie Muzyczka oświadcza, 
że nie należąc do organizacji uży 
wał 2 pseudonimów, rzekome 
przyzwyczajenia się do ttieh w 
czasach okupacji“. Na pytanie 
prokuratora oskarżony wyjaśnia 
jeszcze niektóre szezegóty orgą- 
ńizacyjne oddziału bezpieczeń­
stwa komendy głównej AK, w 
której Muzyczka podczas okupa­
cji był szefem administracji, Bry 
gady wywiadowcze zbierały opi­
nię o charakterze politycznym, o 
teren :e i środowisku swoim i prze 
ciwnika.

Z dalszych odpowiedz.! Muzycz­
ki na pytania Sądu wynika, iż 
osk. był za czasów sanacji od 
1934 — 39 starostą, a po wojnie 
pracował w towarzystwie techni 
cznym występując pod przybra­
nym nazwiskiem. Jako ostatnia 
zeznaje Malessa, przyznając się 
częściowo do winy Opisuję swą 
działalność w okresie okupacji i 
twierdzi, że z materiałów wywia­
dowczych zbieranych, przez ko­
mórkę. na której czele stała, ko­
rzystali alianci. Na pytanie któ­
re sobie dziś zada je dlaczego, gdy 
,nie zawsze byliśmy złoczyńca­
mi“ staliśmy się nimi w dniu dzi 
siejszym?“ Malessa da je następu 
jącą odpow;edzź: „Wielcy i moż 
ni tego świata nie umieli nas po­
prowadzić“. Malessa stwierdza że 
ci, którzy się ujawnili, me za­
wiedli się na zaufaniu jakim ob­
darzyli władzę Bezpieczeństwa. 
Komórka „Załoga“ jest na wol­
ności — mówj Malessa — służy 
dziś Państwu, ludzie wrócili do

nie
WARSZAWA (PAP). — W 9 

dtniu procesu zezna je w dalszym 
ciągu osk. Rybicki. Potwierdza 
on, że organizacja miała oddzia­
ły bojowe noszące nazwę ..Pral­
nia“ j t. p.

Dla wyjaśnienia szczegółów 
współpracy z UPA sąd odczytuje 
szereg dokumentów. W związku 
z tym osk wyjaśnia, że na zjeź­
dzić w Łodzi 5 listopada 1945 r. 
zapadła decyzja zerwania wszel-, 
kich kontaktów z UPA. Gdy Ry­
bicki zakomunikował o tym kpt. 
Gołembiowskiemu, ten oświad­
czył: „Dobrze wam to z góry mó­
wić, ale myśmy się związali na- 
plątaii“. Dale'j Rybicki wyjaśnia, 
że oddział bezpieczeństwa WiN 
miał informować o działaniach 
członków organizacji i 0 tym. co 
się o niej mówiło na zewnątrz. 
Oskarżony twierdzi, na podstawie 
otrzymanych przez siebie meidun 
ków, że oddziały leśne wszystkie 
zostały zlikwidowane. Twierdzi 
też że zareagował bardzo mocno 
i nakazał przeprowadzenie docho 
dzenia, gdy w jednym z raportów 
z terenu białostockiego znalazł 
wzmiankę o dokonywanych mor­
derstwach.

Grupy terenowe były uzbrojone 
w rewolwery, pistolety, karabiny, 
oraz dysponowały samochodami. 
Liczyły od 20 do 80 ludzi Według 
Rybickiego miały one osłaniać 
organizację .przed wtargnięciem 
nieprzyjaciela“, za jakiego Rybie 
ki uważa „zdrajców, Bezpieczeń­
stwo i Milicję“.

Z kolei sąd przystąpił do prze­
słuchiwania ósk. Muzyczki który 
twierdzi, że do organizacji nie 
należał, a jedyuie „stykał sił? pry 
watnie“ z poszczególnymi ludźmi 
z WiN-u, przede wszystkim z pj,k. 

dziennych kłopotów. Są copraw- 
da pewne czynniki, które decydu 
ją w polityce amerykańskiej i 
pragnęłyby widzieć zwycięstwo 
wyborcze Polskiego Stronnictwa 
Ludowego p. Mikołajczyka. Uwa 
żają bowiem, że zwycięstwo to po 
ciągnęłoby za sobą następujące 
konsekwencję:

a) nacjonalizacja polskiego prze 
mysłti zostałaby anulowaną;

b) stałoby się możliwe zwróce­
nie Niemcom części Ziem Zachód 
nich.

Lecz mimo zbożnych życzeń na 
dzieje na zwycięstwo PSL są bar 
dzo słabe.

Sympatie urzędowych sfer ame 
rykańskich dla wiceprem. Miko­
łajczyka sięgają wstecz aż do 
dnia, kiedy powstał w Polsce 
Tymczasowy Rząd Jedności Na­
rodowej. Niejeden polityk ame­
rykański pragtiąt yróymzas wi­
dzieć u wlridży londyński rząd 
na wygnaniu. Kiedy Mikołajczyk 
wszedł Jo Rządu Jedności Naro­
dowej, więyż.ońp, ie niebawem 
zdobędzie pą stanowisko premie­
ra. Sąf^ojnp. żę jesf zpaeznie zdol­
niejszy aniżeli ni,e. rpówiący po 
angielsku członkowie nowego rzą­
du pplskipgę. A poza tym przy- 
wódcą «popó ’ . 

było jednak, że uważano go za 
obrońcę kapitalizmu. Czołowi A- 
merykatiie patrzyli na Polskę jak 
na kraj kapitalistyczny, w któ­
rym mała mniejszość usiłuje na­
rzucić socjalizm. Sprawa Ziem 
Zachodnich weszła pod obrady na 
Konferencji w Poczdamie. Tu po 
raz pierwszy prezydent Truman, 
sekretarz stanu Bymes, zetlfnęli 
się osobiście z przywódcami no­
wej Polski. Wiceprem. Mikołaj­
czyk odrazu stał się ich ulubień­
cem. Ponieważ mówi po angiel­
sku, mógł 8ie bezpośrednio poro­
zumieć z gośćmi amerykańskimi. 
Prezydent Bierut i premier Osób- 
ka-Morawski zmuszeni byli roz­
mawiać przez tłumacza.

Dla Amerykanów byli oni praw 
dziwymi cudzoziemcami z obcym 
językiem i obcą kulturę, podczas 
gdy prezes PSL nie był bardziej 
cudzoziemcem niż przeciętny An­
glik. Zasadnicza różnica między 
Mikołajczykiem z jednej a Bieru­
tem i Osóbką-Morawskim z dru­
giej zarysowała się jednak w ich 
ustosunkowaniu się do ogólnych 
zagadnień Polski Niemiec j Ro­
sji.

Bierut i Osóbka-Morawski byli 
nad wyraz agresywni, gdy cho­
dziło u wcielenie do Polski Ziem 

stanowisk pracują w BOS-ie, 
szk ik ictwie 1 t. p.

Malessa opisuje następule co 
jej wiadomo o osobie Perkinsa. 
Mia' on przed wojną jakąś fabry 
czkę w Bielsku. W czasie okupa­
cji słyszała o Perkinsle, jako o 
tym, który miał specjalną sym­
patię dlą skoczków odlatujących 
do Polski. Ponownie z tym nazwis 
kiciu zetknęła się po wyzwoleniu,
g.ly  ęnjisariiisz Michał z Londy­
nu przywiózł jej „kontakt na Per 
kipsa". fjrę? ppdał oskarżonej spo 
«oby dojścia do Perk’nsa w Pra­
dze j BUżiiię. Ąljres w Pradze o- 
piewał tią ąmbąkddę obcego mo­
carstwa. Michał zaznaczył, że Per 
kins pomoże, jeżeli zajdżię potrze 
ba przm-zjicęljja kbgńś ważnie.; - 
szego.

Przy przerzucaniu emisariusza 
Senka cskarżppą ksrjjygjt’,4 z dro 
gi NSZ, który tę gśłpgę podał 
kosztorys zresztą hąrdźę przesa­
dzony, sięgający kilKusct dola­
rów.

Malessa wyjaśnia że nigdy nie 
wysyłała zagranicę żadnycł; mel 
dunków wyw’adnwezeh.

Komórka Maleęsy miała za­
danie przerzutowe, śfąle' Śię 
zim lejszała przez odchod>et.ie ln 
dzi do normalnego życia. W skł^d 
jej wchodziło około 40 ludzi. Bu­
dżet komórki wynosił miesięcznie 
około 190 000 zł na wydatki rże-. 
czowe. Budżet w dolarach był za­
leżmy od ilości przerzutów i wy­
nosił około 3.000 dolarów. Emisa 

^rinsz dostawał na wyjazd około 
400 dolarów, później eumę tę 
zmniejszono.

Wobec złożenia zeznań przez 
wszystkich oskarżonych, Sąd za­
rządził postępowanie dowodowe, 
odkładając dalszy ciąg rozprawy 
do dnia 23 stycznia.
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Zachodnich. Uważali oni granicę u szczytu władzy w Polsce, 
na Odrze j Nysie za ostatecznie 
uchwaloną i niezmienną. Dolny 
Śląsk, Pomorze i Prusy Wschod­
nie były i muszą pozostać polskie 
Zarówno Bierut jak i Osóbka- 
Morawsk] nie chcieli od niej od­
stąpić anj na cal. Stanowisko to 
nie podobało się delegacji ame­
rykańskiej, która uważała tych 
2 ludzi jako hurra nacjonalisty­
cznych Polaków. Mikołajczyk zaś 
przeciwnie powiedział Ameryka­
nom otwarcie, że nie jest om zwo 
lennikiem ekspansji Polski na za­
chód. Tłumaczył', że jednak nie 
może się sprzeciwić oficjalnie 
granicy na Odrze i Nysie ponie 
waż Rosja przyrzekła Polsce Zie­
mie Zachodnie. Wyglądało by za­
tem co naimniej dziwne, gdyby 
on żadał dla swego kraju mniej 
niż Rosja sama zaofiarowała. 
Ugodowość ta wywarła piorunu­
jące wrażenie na Amerykanów w 
Poczdamie. Oto jest człowiek, 
który nie ehce zagrabić teryto­
rium dla swego kraju nawet od 
znienawidzonych Niemców.

Przez przeszło rok od konferen 
cj| w Poczdamie oficjalny Wa­
szyngton zdawał się skłaniać ku 
pozostawieniu polskiej granicy 
na Odrze i Nysie. Dopiero mowa 
sekretarza stahn Byrnesa w Stutt 
gurcie była pierwszą jaskółką 
planu rewizji tej granicy na ko­
rzyść Niemiec.

Na to zmienne stanowisko zło­
żyło sie kilka przyczyn. Oświad­
czenie Byrnesa wyrażało być mo­
że podświadomie złość na Rosję, 
Należy dodać, żo powyższy 
wzgląd ma dziś znaczenie o wiele 
mniejsze na skutek znacznej po­
prawy stosunków amerykańsko- 
sowieckich, co istotnie warunku­
je pplitykę amerykańską. Autor 
deneszy prasowej jaka nadeszła 
kilka dni temu z amerykańskiej 
strefy ókpnńi-yjnej w Niemczech, 
sugeruje, że Pomorze winno bvć 
zwrócone Niemcom, a Polska 
winna zatrzymać Dolny Śląsk i 
Prusy Wschodnie, Zapewniłoby 
to w Niemezceh twierdz: on — 
samowystarczalność na od"inku 
Żywnościowym i usunęłoby Jedno 
z najniebezpieczniejszych zarzewi 
nowej wojny.

Depesza ta zasługuje na spe­
cjalną uwagę, gdyż utrzymu je się 
w tonie mowy stuttgarckiej, Oba 
te oświadczenia zestawione ra­
zem ujawniają duże złagodzenie 
sto-snnkn Ameryki do Niemiec. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zda­
ją się znacznie łatwiei wybaczać 
grzechy Niemcom i W. Brytanii. 
Jęstem przekonany, że teza, iż po­
wrót Pomorza do Niem'ec zmmej. 
sza możliwości nowej wojny, jest 
pozbawiona log'k'i. Operowanie 
tak’mń argumentami upiera się na 
założeniu, że Niemcy s«ann s’e w 8 
przyazjośoi dostatecznie silno, by 
róyóocząć nową wojnę. Polityka 
wybaczania krzywd przyjmuje 
się znączpię łatwiej w kra lach, 
które bęypośrednio n:e odczuły 
barbarzyństwa nazistowskiego, a- 
niżeli w .spalonej i zrujnowanej 
Polsce. Nre jest wykliicz-onę, że 
polityką ąmęrykąńską poszłaby w 
tym kiortjpKłJ nawet, gdyby nic 
była ząehecona stanowiskiem wi- 
cOprem. Mikołajczyka w Poczda­
mie. W m!arę Jąk wzrasta popar­
cie Ameryki dla Niemiec, wzma­
ga się też prąirillońie ftlrmma go

Oficjalne sfery amerykańskie 
wierzą, że Mikołajczyk zgadza się 
z ich stanowiskiem w. sprawie 
Ziem Zachodnich, ufają, że jego 
zwycięstwo w wyborach dopro­
wadziłoby do kompromisowego 
załatwienia sprawy polsko-nie­
mieckiej.

Moim zdaniem jest to złudzenie. 
Rezultatem zwycięstwa PSL by­
łoby dorwanie się do władzy rów­
nież ugrupowań faszystowskich. 
Pakt ten, a nawet tylko jego gro. 
źba zaalarmowałyby Rosję So­
wiecką do tego stopnia, że Polska 
zesztaby do roli nieprzyjaznego 
sojusznika. Na skutek wycofania 
poparcia Rosji Sowieckiej Polska 
utraciłaby prawdopodobnie Zie­
rn'e Zachodnie.

Nie wywołałoby to oczywiście 
niezadowolenia wśród oficjalnych 
sfer amerykańskich. Stanowisko 
opozycyjne przywódcy PSL w 
snrawie przyłączenia do P«l«ki 
Ziem Zachodnich znane było w 
londyńskich kołach dyplomatycz­
nych jeszcze dawno przed konfe­
rencją w Poczdamie. Niejedno­
krotnie wypowiedział się on prze, 
ci w linii Odra — Nysa wobec po­
lityków angielskich, którzy wy­
taczali swoje argumenty na po­
parcie tego samego stanowiska.

Na szereg miesięcy przed wej­
ściem kierownika. PSL do Rznóu 
Jedności Namdowej otrzymałem 
niezmiernie ciekawe informacje, 
wskazujące na główne jego argu­
menty przeciwko polskiej eks­
pansji na zachód. Oto one: 1. Mi­
kołajczyk nie życz# sobie, by Pot. 
ska oczekiwała pomocy Rosji, ce­
lem ochrony swojego terytorium 
przed Niemcami; 2. pragnął, by 
Polska pozostała krajem rolni­
czym pod kontrolą [»lityczną 
ludności chłopskiej; 3. wreszcie 
był on pod stałą presją sfer bry­
tyjskich. usiłujących uchromć 
angielskie rynki węglowe przed 
konkurencją produkcji polskiej, 
która musi się znacznie wzmóc 
w rezultacie zachodniej ekspansji 
przemysłowej.

Dla spetpien’a postulatów, któ­
re wysuwał w Londynie, trzeha 
by było zwrócić Niemcom Ziemie 
Zachodnie. W gruncie rzeczy ofi- ■ 
ęinlne koła amerykańskie zawio­
dły się na osobie przywdey PSL. 
Nie wykazał on tych wybitnych 
zdolności, jakich s!ę po nim spo­
dziewano. W chwili obecnej pa­
nuje tu powszechna opinia, że 
karty tak zostały ujawnione, iż 
porażka PSL przy urnie wybor­
czej Jest nieunikniona.

Podn'esiony ostatnio przez. PSL 
alarm pochodzi, być może, stąd, 
że liczy ono w ten sposób na za- 
atielowan'o do Zachodu w swojej 
obronie. Jeżeli tak, zawiedzie «ię 
na całej linii, gdyż taktyka ta nie 
odniesie pożądanego efektu.

Troską każdego amerykańskie­
go męża stanu test osiągnięcie 
realnego i przyjaznego porożu- 
m'on'a z Rosin S>>w:ecką w snra« 
wie wszechświatowej kontroli 
energii atomowej. Nikt nib [»dej. 
mie żadnego kroku, który mógł­
by dać Rosji powód do przypu- 
S7ozeń, że St*anv Ziodnoeznnę 
wtrącają yję do spraw wewnętrz­
nych. jakiegokolw ek kraju, ma­
jącego z nią wspólne granice A 
wreszcie nie wolno zapominać, że 
wybory ma‘ą się odl?vć w Polsce 
n ntę w iwanach 7’n-K innych.
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„Będziemy rządzić krajem, który oswobodziliśmy’*
— mówi płk. Węgrowski w drugą rocznicę wyzwolenia

W dniu, w którym przypadła druga 
rocznica wyzwolenia Częstochowy 
Blok Stronnictw Demokratycznych i 
Związki Zawodowe zorganizowały w 
sali Teatru Wielkiego uroczysty ob­
chód tej rocznicy.

Na wstępie części oficjalnej zabrał 
głos Wiceprezydent Kapalski. W krót 
kim, zwięzłym przemówień u prezy­
dent Kapalski podkreślił ogromne za­
sługi Armii Czerwonej, która wraz z 
wojskami polsk mi mocnym, „zdecydo 
wanym uderzeniem na okupanta spo­
wodowała uratowane tysięcy istnień 
skazanych ostatnimi, histerycznie nie­
mal rygorystycznymi rozporządzenia­
mi Niemców na zagładę.

Obecne z narodem, który w walce 
z hitleryzmem oddal krew 11-tu mi­
lionów ludzi, z narodem który stal się 
naszym faktycznym i jedynym oswo- 
bodzicielem, a Obecn e gwarantem na­
szego istn.iena na Zachodzie, Polska 
pozostaje w trwałym sojuszu.

Jako «¡¡rugi mówca przemawiał a 
kolei kandydat na posła Bloku nasze­
go okręgu, zasłużony w walkach o 
wolność Rzeczypospolitej, oficer I-ej 
Arm i, pułk Wągrówski.

Pik Wągrówski we wstępie swego 
przemówienia scharakteryzował pokrót 
oe dzieje gwałtownej, p ęknej, bo nio­
sącej wolność, ofensywy która rozpo. 
częta w dniu 12 stycznia pod Sando­
mierzem, zakończyła s:ę wspaniałym 
akordem zwycięstwa. 

jakie, dzieliły dotąd te dwa narody, mo 
że odnosić ^się z niedowierzaniem w 
trwałość i szczerość tego sojuszu.

Musimy zadać sobie szczere, jasne 
pytanie i szczerze, ,asno na nie 
odpowiedzeń: Czego po Polsce i 
przyjaznych z trą stosunkach spodzie­
wa się Zw ązek Radziecki?

Związek Radziecki pragnie zgodnie 
ze swymi interesami sąsiadować z pań­
stwem demokratycznym Związek Ra­
dziecki pragnie sąsiadować z pań­
stwem silnym, które by w kompleksie 
państw słoweńskich stanowiło si ę opo 
ru przeciw ewentualnej agresji z Za­
chodu i do tej agresji nie dopuściło. 
Związek Radziecki wie, że takim pań­
stwem może być jedynie państwo wol 
ne i n epodlcg c. Rnzum'e ąc, że w ce­
lu utrzymania tej niepodległości żarów 
no politycznej, jak I go podarczej Pol 
ska musi zachować odzyskane ziemie 
na Zachodzie, Związek Radz'eck;, ja­
ko jedyne z wielkich mocarstw, stanął 
twardo i niezachwianie przeciw poi ty­
ce państw anglosaskich, pragnącej o 
z'em'e te wzbogacić naszego wroga 
Niemcy.

Jak jedynym państwem stojącym na 
stanowisku .,Z:enve Zachodnie dla 
Polski“ jest Rosja Sow'ecka, tak jedy­
nym rządem ostatnich setek lat. który 
twardo zadecydował sięgnąć na Za­
chód po swoje ziemie jest obecny Rząd 
polski.

I nie możni naszego narodu, nie zie­
miance zaślepieni wiecznie lękiem o 
utratę swych latyfundiów na, Wscho­
dzie, lecz rząd robotników i chłopów, 
rząd demokracji polskiej wystąpił z 
roszczeniami na Zachodzie.

I nikt inny, jak sojusznicy pana Wi­
cepremiera Mikołajczyka odmawiają 
nam praw do ziem, które stanowią 
gwarancję naszej niepodległości i do­
brobytu.

Poprzez bohaterstwo żołnierza 39 
roku poprzez tragiczne boje Wester­
platte, poprzez mękę podziemia okupa 
cyjnego, poprzez br>hatersk:e walki 
Armii Krajowe Armii Ludowej, Ba­
talionów Chłopsk:ch (które nie pomne 
na sugestie a jeśli o A.K. chodzi — a 
rozkazy z Londynu, n!e czekały, z bro 
nią u nogi“), poprzez krew żołnierzy 
spod Len;no, Monte Cassino i Tob- 
raku, poprzez krew polską przelaną na 
polach ncmal wszystk:ch b tew ostat­
niej wojny — zrodziła się PolskaJWol- 
na. Polska Niepodległa,

Honor bezpośredn:ego wybawiciela 
Polski przypadł w udziale jednak tyl­
ko I.ej i Ii-ej Arm i Wojska Pofsk'e- 
80.

I-ej Armii, — której tworzemu się 
na Wschodzie akompaniować pełne 
nieufności i zastrzeżeń wypow!edzi, 
już nie tylko rządu londyńsk'ego, ale 
także i wielu kół w Polsce zapatrzo­
nych bez. zastrzeżeń w politykę tego 

rządu.
Honor ten przypadł Ii-ej Armii, 

której tworzeń.'u się na Lubeiszczyźnie 
akompaniowały wezwania poprzez ulot 
ki wydawane przez delegaturę pana 
Mikołajczyka, ulotki, których cytowa­
nie treści musi przyprawić o zażeno. 
wanie za tych, którzy, jak sami twier­
dzą. czu ą się Polakami i patriotami 
polskimi.

,Nie zgłaszać się do rejestracji i po­
boru Bojkotować mobilizację. Ułat­
wiać zmobilizowanym reklamację i o. 
puszczeni? szeregów“.

, Zgłaszanie s ę do szeregów będzie 
stanowić zbrodnię stanu karaną śm er 
cią" — oto zdan a, jak mi delegatura 
rządu londyńskiego, któremu patrono­
wał Premier M ikołajczyk, pragnęła do 
pomóc Polsce do wyzwolenia spod 
okupacji niemieckiej. Wszelkie dalsze 
komentarze wydają się tu zbyteczne, 
a sam temat zbyt bolesny, by się nim 
dłużej zajmować

Biorący udział w zwycięsk:ej ofen­
sywie oficerowie Wojska Polskiego a 
m edzy innymi płk Wągrówski spoty­
kali się ze strony ludu polskiego z sze­
regiem pytań, pytań które nurtowały 
przew dujących pewne ustrojowe zmia 
ny Polaków.

,,Mówiliśmy im, opowiada płk. Wę­
growski — że najprzód wyprzemy 
N emców z ziem’ polsk!ej że nas'ęp-iie 
zajmiemy dla Polski Ziemie Zachod­

nie odebrane Jej 600 lat temu, że chłop 
otrzyma z podziału ziemię, że wreszcie 
przemysł zostan ę unarodowiony“.

Te wszystkie ob etnice dawane ludo­
wi polskiemu przez oficerów demokra. 
tycznej armii polskiej — zostały do­
trzymane. Dotrzymane także zostanie 
każde słowo, które wypowiada dzisiaj, 
w poczuciu własnej mocy, demokracja 
polska. 4

W oparc‘u <x siły Narodu, który wy. 
powie się w dniu 19 stycznia, demo­
kracja ta zwycięży i przystąpiło kotu 
tynuowania swej pracy, dla dobra Po. 
laka i ‘ego Ojczyzny,

Kończąc część oficjalną obchodu 
drugiej rocznicy Wyzwolenia Kraju 
spod okupacji, przemówił do zebra­
nych zastępca dowódcy pułku, kpt. 
Bartłomiejczak. Szczególną nutą go­
ryczy zabrzmiało jego ostatnie zdanie: 
„ne wierzymy w dobre intencje i 
patriotyzm tych, których p’erwsze sło­
wa do nas skierowane były namową do 
dezercji, nie uwierzymy tym, którzy 
nakazują strzelać do nas z ukrycia, tyłn 
którzy wreszcie przez usta reprezen­
tacji parlamentarnej kwestionują nasze 
prawo głosowan’a w zbroczonej naszą 
krw’ą Ojczyźnie“.

Uroczystość zakończył wystawiony 
przez Teatr Wielki’ ostatni akt MKor- 
diana“.

H. S.

Jak doskonale pomyślana i przygo­
towana w ozas'e półrocznego postoju 
wojsk na przedpolach Warszawy była 
owa ofensywa wojsk radzlecko-pol- 
skich może świadczyć fakt, że ucieka­
jące w popłochu wojska niem eck e nie 
zdążyły wykonać, oddawna przewidz ą 
nych na wypadek konieczności c»fan'a 
się, planów. Tak więc h'tlerow k e w'a 
dze, opuszczając Kraków, nie zdążyły 
wysadzić podminowanego uprzednio 
Wawelu, tak więc nie zdołano pozba­
wi życia Polaków zapełniających w ę 
zienia niemieckie, ne zdołano nawet, 
w-przeważnej .ilości wypadków, popa­
lić komprcm tujących dokumentów.

Ta wspólna walka o skrócenie każ­
dego, najeżonego nebezpeczeństwem 
dnia okupacji dla umęczonego naro­
du polskiego, ta wspólna wa ka dwu 
żołnierzy: polskiego i radzieckiego — 
zbbżyla, stała się mocnym, życiowym 
fundamentem pod sojusz dwu naro­
dów.

I dziś ;edyn'e człowiek złej woli, 
człowiek nie pojmujący politycznego 
interesu Polski, pomny na n'e'siotne, 
w szerszym pojęciu, nieporozumienia

-Rozmówca mój — trzeźwy i 
szlachetny zarazem, miody ppłk. 
Marian Uinik — charakteryzo­
wał fatalny stan przygotowań do 
powstania oraz opowiadał o trud 
nościach dopomożenia Warszawle 
które wysuwali Anglicy w szta­
bach londyńskich.

. A może zwrócić sie’jednak 
do Andersa — zaproponowałem. 
— Anders przyjaźni się 2 Alexan- 
drem i innymi brytyjskimi ge­
nerałami. Może wyjedna pomoc 
dla Warszawy prosto z Włoch 1 
Można by zatelegrafować do ofi 
cerów czekających we Włoszech 
na zrzut — niech pójdą prosić 
Andersa, co?

W tym cźrtsie Anders już cał­
kowicie negliżował sztab londyń­
ski.

Utnik wlepił we mnie oczy, peł 
ne rozpaczy.

— Ja już to zrobiłem, i już 
mam odpowiedź... — odrzekl smut 
no.

— Jaką odpowiedź? — zapyta­
łem.

— Aąders odpowiedział nam 
krótko: „Niech giną, kiedy głu­
pi". Mogę pokazać ie depesze-.

Cytujemy powyżej rozmowę ja 
ką przeprowadził rtm. Stanisław 
Strumph-Wojtkiewicz z ppłk. 
Utnikiem w Londynie w parę dni 
po wybuchu powstania inspirowa 
Hego przez gen. Sosnkowskiego, 
członka tego samego rządu lon­
dyńskiego, który dziś pragnąłby 
przy pomocy owego generała ob­
jąć panowanie w Polsce.
Cytata wyjęta z książki Strumnh 
Wojtkiewicza -„Gwiazda Włady­
sława 8ikor«k'ego“ rok wydania 
1946, strona 246, / >

Jednością i pracą utrwalimy zwycięstwo
Staraniem Pow. Rady Związ­

ków Zawodowych w Częstocho­
wie została zorganizowana Uro­
czysta Akadehfa w sali . kina 
„Wolność z racji rocznicy wy­
zwolenia Częstochowy. Mieszkań, 
cy naszego wrasta nie zapomną 
n:gdy okresu strasznej okupacji 
i radosnego dnia, w którym pękły 
okow.y hitlerowskiego faszyzmu, 
zachowają na zawsze w swych 
sercach uczucje wdzięczności d’a 
Armii Czerwonej i dlatego tak li­
cznie przybyli na Akademię.

Uroezvstość roznoczęto odegra­
niem Hymnu Narodowego, po 
czym ob. Łąoki. sekretarz Zw. Za­
wodowego Włókniarzy, powitał 
zebranych, udzielając głcou ob. 
Slaiińskiemn, I sekretarzowi ge­
neralnemu Zw. Zaw. z Warszawy.

Ob. Staliński — stary działacz 
związkowy —w mocnych słowach 
kreśli obraz Polski pod rządami

Ob. Obrqczka i płk. Wqgrowski
młodzieży częstochowskich szkól średnich

Staraniem Komisji Porozumie­
wawczej Organizaeyj Młodzieżo­
wych odbyło się w dniu 16 stycz­
nia w dużej sali Teatrów Miej­
skich zebranie informacyjne dla 
młodzieży starszych klas szkół 
średnich z udziałem kandydatów 
na posłów: ob. Ryszarda Obrącz­
ki — przew. Centr. Komitetu O. M. 
TUR‘u i pułk. Węgrowskiego — 
znanego działacza społecznego.

Zebran’e zagaił ppor. Boberski, 
przew. ZWM.

Przemówienia wygłosili ob. R. 
Obrączka i płk. Wągrówski — 
kandydaci do Sejmu Ustawodaw 
czego z listy Nr 3.

Polsce potrzeba trzeźwych 
umysłów-1 mocnych rąk

Jesteście — zaczął przemówie­
nie ob. Obrączka — w przeważa­
jącej liczbie dziećmi ludzi, którzy 
utrzymują się z pracy własnej — 
dziećmi robotników, chłopów i in­
teligentów pracujących i dlatego 
lajwo będzie nam znaleźć wspólny 
język i porozumienie.

Jako były uczeń jednego z miej­
scowych gimnazjów chciałbym 
was zapoznać, w jakich warun­
kach zdobywało naukę starsze 
pokolenie. Otóż kraj nasz, pozo­
stający pod rządami obcych ka­
pitalistów, został ogarnięty przez 
kryzys gospodarczy. Mieliśmy 
wielkie ilości bezrobotnych w mia­
stach i po wsiach. Ponad milion 
ludzi zbędnych w miastach i 8 mi- 
lionów po wsiach — taką była 
polska rzeczywistość. Szkoły nie 
mieściły w swych salach młodzie­
ży robotniczej i ehlofskiej, pra- 

reakcyjno-sanacyjnymi. Maluje 
trudne warunki bytowania klasy 
robotniczej, łamanie ustawodaw­
stwa robotniczego nieprzebyta 
mur niechęci i wzajemnego niezro 
zumienia jakim nag oddzielono 
ocT wschodniego sąsiada Z. S. R. 
R., oferującego nam pomoc prze­
ciwko zaborczości niemieckiej.

¿i Trzeba było długiego okresu nie- 
; woli aby Państwo Polskie porzu 

cilo tę błędną drogę, trzeba było 
bezprzykładnego poświęcenia i 
bohaterstwa oddziałów partyzan­
ckich, a głównie pomocy Armii 
Czerwonej, aby zerwać okowy, 
przepędzić wroga, odebrać odwie 
cznie nasze ziemie.
’Drugim móweą jest członek Cen 

tralnego Komitetu Wykonawcze­
go P P. S. — ob. Ryszard Obrącz 
ka. <(W przemówieniu swoim dal 
on wnikliwą ocenę Państwa Pol­
skiego od chwili odzyskania nie-

gnąeej się uczyć. Trudno było 
ukończyć szkolę średnią, a bar­
dzo trudno trafić na uniwersytet
I przyszła wojna. Przez zienfę 

naszą przewaliła się dwukrotnie, 
za każdym razem niszcząc kraj i 
ludzi.

Wy, młodzi obywatele może­
cie i powinniście się nrzyczynię 
do szybszej odhudowy Polski, jak 
przystoi młodzieży robotniczej 
i chłopskiej. Waszym zadaniem 
jest uczyć się i umiejętności swe 
oddać Polsce. Musieie się intere­
sować wszystkimi przejawami ży­
cia. Organizacje młodzieżowe u- 
czestniczą w wyścigu pracy, od­
bywającym się na każdym odcin­
ku, budują Polskę, wysuwają swe 
postulaty. Żądają prawa głosu dla 
młodzieży od 18 roku życia. Pra­
wa i doslęnu do nauki d'.a wszy­
stkich, skróconego czasu nauki w 
rzemiośle, skróconego dnia pracy, 
urlopów, wczasów, sportu i roz­
rywek. Wierzymy, że pojdz’eeie 
z nami i wspólnie zbudujemy Pol. 
skę bez krzywdy i wyzysku, bez 
nędzy i ciemnoty.

Uczcie się historii,
Głos zabiera płk. Węgrowski — 

znany działacz społeczny. W prze­
ciwieństwie — mówi — do okre­
su przedwojennego, kiedy to rzą­
dy reakcyjne ograniczały wydat­
ki na oświatę — w tej dziedz’nie 
wielkie są osiągnięcia Rządu Lu­
dowego;, udostępniono młodzieży 
robotniczo-chłopskiej dostęp do 
wszystkich rodzai szkól, czego do. 
wodem mogą być kursy wstępne 
przy wyższych uczelniach. Przy- 

podległośei w 1918 r. Jak nas o- 
kreślili Niemcy, byliśmy pań­
stwem na^jeden sezon, nie posia 
dając silnego sojusznika ani na 
wschodzie ani w krajach zachód 
nio - europejskich. Dodając do te 
go zacofanie gospodarcze, niski 
stan uprzemysłowienia, zależność 
od zagranicznego kapitału, musi 
my uznać słuszność tej. tezy nie­
mieckiej — nie wytrzymaliśmy 
próby, byliśmy państwem na je­
den sezon, państwem które źle 
kierowane j posiadające ludność 
niejednolitą musiało chylić się ku 
upadkowi.

Dziś staramy się te wszystkie 
blHy wyrównać, aby zapewnić 
Polsce długotrwały byt niepodle­
gły : rozwój gospodarczy. Unaro 
dowiliśmy przemysł, oddaliśmy 
chłopom ziemię, pozbyliśmy się 
obcych narodowości Niemców i 
Ukraińców, stając się państwem 

pominą mi się walka o prawo do 
nauki, w okresie mych studiów 
na uniwersytecie i dlatego za­
zdroszczę wam tej możliwości 
swobodnego korzystania z potęż­
nej skarbn:cy, jaką jest wiedza. 
Korzystajcie z tego prawa, ucz­
cie się przede wszystkim dobrze 
historii Polski, abyście wiedzieli, 
c-o było przyczyną naszej klęski.

Magnateria i żywioły wsteczne 
zawsze więcej ceniły swoje inte­
resy od dobra Rzeczypospolitej. 
Tik było podczas Powstania Ko­
ściuszkowskiego, tak było w okre­
sie Powstan:a Styczniowego. — 
Chłopom, walczącym w szeregach 
kosynierów, odmówiono prawa do 
ziemi, w trosce o własne dobro 
panowie zaprzedali Polskę w nie­
wolę, nie dbając o dobro Narodu. 
Tak było i w naszych czasach. 
Żołnierz polski niepowslzymanie 
parł na Berlin, walcząc mężire i 
biorąc odwet za łzy sierot, wdów 
i matek, a reakcja wyrzucała' 
chłopa z nadanej mu przez Rząd 
Ludowy ziemi. Z tej ziemi, którą 
własną krwią bracia i synowie 
chłopscy z niiwoli wyzwalali. — 
Strzelali nawet do żołnierzy, w 
zaś!ep:eniu swym posunęli się do 
bratohójstwa. dbali o swoje inte­
resy. Skumali się z wczorajszymi 
katami i gnębieielami Polaków — 
Niemcami i dlatego w szkołach 
ucząc się, wyciągajcie wnioski z 
naszej historii i tak postępujcie, 
aby Polski nigdy więcej w kaj­
dany nie zakuto, bo największym 
skarbem jest wolność. 

jednolitym pod względem narp- 
dowośeiowym, gwarantujemy swo 
bodny rozwój wszystkim obywa­
telom, utrwalamy zdobycze robo-* 
tnieze — budujemy lepszy ustrój 
społeczny, posiadamy wygodniej­
sze, łatwiejsze do obrony granice 
z Niemcami, posiadamy szeroki 
pas wybrzeża morskiego, a co naj 
ważniejsze jednoczymy siły całe 
go Narodu unikając walk par­
tyjnych. Mamy w Z. S. R. R. po­
tężnego sojusznika i w oparciu o 
niego możemy myśleć o dłu­
gotrwałej erze- pokoju i wolnoś­
ci, o niepodległejPolsce Ludowej. 
Musi.my zwalczyć brak świado­
mości jednych, a wareholstwo po 
lityczne drugich, umacniając sta 
Ie zgodę i jedność Ńarodu Pol­
skiego. Czuwać nad tym muszą 
wszyscy ludzie dobrej woli, obóz 
demokratyczny klasa robotnicza 
i partie robotnicze. Tylko budu­
jąc Polskę sprawiedliwości spo­
łecznej możemy być spokojni o 
Jej niezawisłość, wolność i niepo 
dleglośó.

Z ramienia Wojska Polskiego 
.przemawiał kpt. Księski w szcze­
rych, skromnych słowach opisu­
jąc po żołniersku wkład Wojska 
Polskiego w walkę z zaborczym 
faszyzmem. Żołnierz wypełnił 
swój obowiązek.( walczył i wrócił 
do Ojczyzny, przynosząc wolność 
swym braciom mimo oportu­
nizmu ze strony reakcyjnego do­
wództwa które bądź pierzchło w 
dniach .wrześniowych, bądź po­
przez piaski Tranu chcialo dojść 
do Polski. Wina dowódzców sa­
nacyjnych jest tym większa, że 
żołnierz cheiał się bić z wrogiem, 
pragnąc jak najszybciej dotrzeć 
do Kraju i wyzwolić go z kosz­
marnej niewoli. My uznajemy 
wysiłek wszystkich żolpierzy, 
gdziekolwiek za Polskę walczyli. 
Żołnierz I Armii jest tylko szczę­
śliwy. że obóz demokracji dopro- ® 
wadził go do Polski że udało mu 
się wyzwolić swych braci od 
śmierci w piecach Majdanka, Da-- 
cha u, czy Oświęcimia. Jesteśmy 
szczęśliwi, ¿e to my daliśmy chlo 
pu ziemię, my dotarliśmy do Ber­
lina, my wzięliśmy odwet za łzy, 
mękę krzywdy i niewolę. Żoł­
nierz Polski zespolił aię silnie 
z Obozem Demokratycznym, pra­
gnie zwycięstwa demokracji i 
dlatego wzywa wszystkich, któ­
rych okupant gnębił, mordował 
ich bliskich, niszczył dobytek, 
którzy pragną ab‘y nigdy na na­
szej ziemi nie panoszyli się Niem 
cy, aby poparli Obóz Demokra­
tyczny, bo zwycięstwo tego obo­
zu to spokojna i szczęśliwa Pol­
ska.
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głosu jq na Sistę lUr. 3
My, wyborcy obwodu 28, Jedno­

głośnie stwierdzamy, że w dniu 
19 stycznia 1947 roku będziemy 
głosować na listę Bloku Demo­
kratycznego i Związków Zawodo­
wych Nr 3,

Następują podpisy: Dudek Jan, 
H. Jędraejftzyk, J. Cholawiński, 
Z. Cholawińską, Horodyska, Klaj- 
nert Zofia, Kulak Maria, Bielec­
ki Jan, Dudkówna, K. Dudek, W. 
Kasperj Wąsik, Śeiubidlo, Majów- 
na, Nowak Reman, Jasińska. Ad­
went, Srokosz, St. Srokosz, Kruk, 
Marcinkowski, Kozłowski Igna­
cy, Nowakowski, M. Gołąb, Ma- 
tyjaszczyk, Kowal, Igor, Kazakin, 
Hamik, Jastrząb, Kulasiewiez An­
toni, Badowska Henryka, Stróży-

Okręg częstochowski 

za Rządem Jedności Narodowej
Michał, ur. 1880 r„ Rówlt Maria,Ja, Barczyński Tomasz, zam. we 

wsi Kurzelów-Włoszczowa gminy 
Kurzclów, ur. 13. 1. 1873, r., nie 
należący do żadnej organizacji 
politycznej, oświadczam, że głos 
w nadchodzących wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego oddam 
na rzecz Bloku Demokratycznego.

Podobne oświadczenia podpisali

Chfbpi masowo wysłępu‘ą z PSL
, Z każdym dniem przerzedzają 
się szeregi PSL. Chłopa polskiego 
oszukać się nie da. Chłop polski 
ma trzeźwy rozum i nie da się 
na dłuższą metę zastraszyć slo- 
wabii, kiedy przeciw tym słowom 
przemawiają fakty. Z tych wła­
śnie faktów — z nadania ziemi 
dzięki reformie rolnej, ze zniesie­
nia świadczeń rzeczowych, z po­
mocy Państwa w odbudowie wsi 
i gospodarki wiejskiej — jeden 
jest tylko prosty dla rozumnego 
chłopa wniosek — że ten rząd, 
który daje mu to wszystko, tych 
ludzi, na których rząd się opiera 
należy poprzeć, tym ludziom dać 
władzę. I dlatego chłopi masowo 
opuszczają PSL — hołdujące po­
lityce próżnych słów i psucia te­
go, co tak wielkim trudem zosta­
ło osiągnięte — i masowo oświad­
czają się za glosowaniem w dniu 
19 b. m. na listę Nr 3 Bloku Stron­
nictw Demokratycznych. Ostat­
nio wystąpili z PSL i takie oś­
wiadczenia złożyli ob. ob.

Członkowie Zarządu PSL we 
wsi Dankowice gm. Kuźniczka, 
pow. częstochowski: Jagiełło Fr., 
Nr leg. PSL 131290. Skibiński An. 
toni Nr leg. PSL 131285, Chuciń- 
ski Fr. Nr leg. PSL 131293.

Obywatele wsi Starokrzepice 
gm. Kuźniczka: Szyszka Konstan­
ty Nr leg. PSL 8465, Wiecha Sta­
nisław Nr leg. PSL 239114, Dyluś 
Józef Nr leg. PSL 8469. Kulawik 
Antoni Nr leg. PSL 8466, Poraj 

kowska, Badowska Henryka, Hal­
pern Helena, Pęczek Leopold, Ra. 
paport A., Jeziorski, Kempa, Go­
mółka, Badowski, Budziszewski 
Jan, Matuszczyk Janina, Janik, 
M. Migoń, Hamik Janina, Mur­
kowa, Cz. Gwerzyński, Gubee- 
wicz, R; Wierusiński, Janik, St 
Bren, Jarosińska Anna, Kwieciń­
ski, J. Boronek, Gwik, Żembrzu- 
ska, Ziółkowski Wacław, Ziół­
kowska Bronisława. Galkiewicz, 
Ozięblowski, Giez, W. Szyszkow, 
Antoniewicz Julia. Antoniewicz 
Aniela, Organa, Mrówiecka, Ir. 
Organa, Langner, Ozięblowska. — 
Reszta podpisów nieczytelnych.

Rezolucję podobnej treści u- 
chwalili wyborcy obwodu 1 i 2 

mieszkańcy wsi i gminy Kurze­
jów, pow. włoszczowski, ob. ob.: 
Ciesielski Józef, ur. 1893 r„ Kąeki 
Stanisław, ur. 1923 r„ Brynienski 
Piotr, ur. 1895 r„ Żurawski Józef, 
ur. 1910 r., Brzezińska Franciszka, 
ur. 1903 r„ Piotr Piech, ur. 1901 r., 
Florentyna Kmita, nr. 1906 r.. Slu- 
pińska Maria, ur. 1901 r., Kmita

Franciszek Nr leg. PSL 8467.
Obywatele wsi Rembielice Kró­

lewskie gm. Popów, pojy. często­
chowski: Pokora Franc. Nr leg. 
PSL 238265. Strzelezak Michał — 
Nr leg. PSL 305235.

Obywatel wsi Truskolasy gm. 
Panki, pow. częstochowski, Kmi­
cie Józef Nr leg. PSL 8409.

Obywatel wsi Danków gm. Li­
pie, pow. częstochowski, Kilan 
Adam Nr leg. PSL 238044.

Obywatele wsi Tarnowa Góra 
gm. Moskarzew, pow. ,wloszczow- 
ski: Blaut Stanislaw Nr leg'. PSL 
305655, Szczepański Władysław — 
Nr leg PSL 305633. Olezyk Woj- 
cieeh — Nr leg PSL 305603, Sołec­
ki Władysław Nr leg. PSL 305611.

Obywatele wsi Ojslawice gm. 
Radków, pow. włoszczowski: Stę­
pniak Wlad. Nr leg. PSL 320614, 
Szatowski Władysław — Nr leg. 
PSL 320601, Klinga Stanisław — 
Nr leg. PSL 320609. Bochenek Szy­
mon Nr leg. PSL 320615. Major 
Józef Nr leg. PSL 320607. Zasuń 
Boleslaw Nr leg. PSL 320606, Wie- 
kiera Józef Nr leg. PSL 320617.

Obywatele wsi Wola Czaryska 
gm. Radków: Siedlecki Józef Nr 
leg. PSL 316114, Łazarek Stani­
sław Nr leg. PSL 316383, Królica 
Stefan Nr leg. PSL 316125.

Obywatele wsi Ozaryż gm. Rad­
ków: Zdrada Piotr Nr leg. PSL 
316101, Marcinkowski Władysław 
Nr leg. PSL 316107, Sikora Józef 
Nr leg. PSL 316358. 

ob. -ob. Wojtal; W. Jędrychowski, 
G. Szymański, S. Świderski, W. 
Jene, Burakowska, Krawczyk, S. 
Machelski, Kowalczyk, Kwasek, 
W. Dymek, T. Jaster, Dąbrowski, 
Królikowski Ed., Czarnglas, Słu 
szniak. Jabłońska, T. Malinowski 
-Dłubała,. Drożdżyk, Wróblewski, 
Dłubała, Śeiubilecka. Baran Sta­
nisław, Żemła E., Zemla M., M. 
Okuszko, Wł. Solecka, Stanisław 
Ociepa. Ciesielska Maria, I. Oso­
wski. Reszta podpisów nieczytel­
nych.

Podobną rezolucję uchwalili wy 
borcy obwodu 22 ob. ob. ITehnia 
A., J. Mrozik, Dąbrowska, Zaehar 
ski R.. Krzyk, Gawron, Zubrzyc­
ki, Johan, Bekus, Hamala, Łago- 

ur. 1910 r., Da akowski Teof il, ur. 
1886 r., Weronika Czyż, ur. 1911 r., 
Słowik Wincenty, ur. 1885 r.. Wy­
trych Maria, ur. 1907 r., Wojte- 
czek Jan. ur. 1903 r., Maria No­
wak. ur. 1903 r., Batorski Roman, 
ur. 1889 r„ Oksińska Maria. \ ur. 
1924 r., Rogtilski Jan, ur. 1897 r„ 
Ożarowska Maria, ur. 1922 r.. Ba­
torska Teofila, ur. 1905 r., Chu- 
dzicki Michał, ur. 1885 r., Oksiń- 
Bki Stanisław, ur. 1892 r., Oksiń­
ska Zofia, ur. 1900 r., Slupińska 
Maria, ur. 1922 r., Chudzicka Fr„ 
ur. 1887 r„ Owczarek Władysław, 
ur. 1918 r., Wńrczakiewiez Fran­
ciszka, ur. 1887 r., Regulska Sta­
nisława, ur. 1917 r„ Kucharczyk 
Michał, ur. 1894 r., Kmita Włady­
sława, ur. 1921 r. — wszyscy bez­
partyjni.

Oświadczenia tej samej treści 
podpisali mieszkańcy gminy Li­
pie, pow. częstochowski, ob. ob. — 
Mrowieć Emilia' ur. 1912, Strzeł- 
cząk Helena ur. 1908, Krauze. Ja­
dwiga ur. 1885, Bogatka Agniesz­
ka ur. 1909, Pianowska Helena ur. 
1920, Mleczarek Maria ur. 1890, 
Wietrzniak Marta ur. 1905, Mły­
narska Marianna ur. 1922, Mły,- 
narski Jan ur. 1909, Szczuka Alek­
sander ur. 1895, Mońko Józefa ur. 
1905, Mońko Józef ur. 1897, Do­
bosz Jan ur. 1899, Küan Stefán'á 
ur. 1925, Kilan Jakub ur. 1887, Ki 
łan Stanisław ur. 1906, Kilan A- 
dam ur. 1905, Smolarek Włady­
sław ur. 1911, Szczurek Roch ur. 
1910, Kilan Katarzyna ur. 1887, 
Kuehnieka Bronisława ur. 1889, 
Szczęsny Józef ur. 1888, Kowal­
czyk ur. 1908, Kałwak Stanisław 
ur. 1916, Dziewanowski Walenty 
ur. 1862, Dziewanowska Józefa ur. 
1898 Dziewanowski Ja.n ur. 1893 
Król Janina ur. 1922, Suniak A- 
niela ur. 1890, Smorąg Weronika 
ur. 1908, Szczepaniak Andrzej ur. 
1900, wszyscy bezpartyjni, zamie­
szkali we wsiach Natalin, Dan­
ków, Albertów, Zimne Wody. 

dziński, Bolesław Łazarski, Czu­
bata Jan. Jan Nowak, Helenie 
Nowak, Heleną Grin, Antonina 
Michoń, Maria Jarosińska, L. 
Grzyb.ek, Kuchaicki, Gomola ,As
J. Sochacki, D. Sochacka, Pie­
cuch Kazimierz, Piecuch Kazimie 
ra, Marzec Stanisław, Tomczyk 
Leon, Łodzińska. Maryniak, Ag- 
nieszak, Kopeć J„ Reszta podpi­
sów nieczytelnych.

*
My kobiety-obywatelki, na zebraniu 

Społeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet 
w Częstochowie, w dniu 12. I. 1947 r. 
w zrozumieniu wielkich zas'ug Bloku 
Demokratycznego w dziele wywalcze­
nia i zabezpieczenia naszej Niepodle­
głości państwowej, utrwalenia pokoju, 
tak niezbędnego dla naszego bytu na­
rodowego, odbudowy kraju, przepro­
wadzenia reform gospodarczych, ma­
jących doniosłe znaczenie w życiu spo 
łecznym. utrzymania i zagospodaro­
wania Ziem Zachodnich, jednomyślnie 
postanaw amy, że w dnu wyborów 
19-go stycznia glosować będziemy na 
listę Bloku Demokratycznego Nr 3.

Podpisy:
Caban Maria. Borudzka Wfadysła. 

wa, Helena Koch, Sowińska St„ Stępień 
Gawron, W. Niemczykowska, Maria 
Rosińska, Radziejewska Stanslawa, 
Waler:« Grzcbielak Bazan Jadwiga, 
Wilk Helena. J. Klimkowska, Chmie­
lewska Drewniak Maria, Adrian Hele-
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Słołiti Démókratyczneqa
L. Brener wpłaca zł 500 J prosi 

o przedłużenie łańcucha ob. ob. 
Rozencwajga Mojżesza, prez. Żyd. 
Kongregacji Wyzn., Granica Sza- 
ję, czł. Prez. Żyd. Kongr. Wyzn., 
Jurystę Leona, Altmana F., Ko- 
niecpolera D, mgr Wajnmana 1 
inż. Ajzenberga, Działoszyńskie­
go Markusa, Einhorna Pinkusa, 
Epsztajna Szymona.

Kom. M. O. Nowicki Jan wpła­
ca zł 1.000.

Odpowiadając na wezwanie ob. 
adw. J. Gruszczyńskiego, mec. L. 
Chawłowski wpłaca zł 500.—

Wilk Wacław wpłaca zł 303.— 
Kozłowski Edward, na wezwa­

nie Binka, wpłaca zł 500.
Odpowiadając na wezwanie Ob. 

mjr. Świtała Stanisławą — Ban- 
kiewicz Jan wpłaca zł 500 i wzy­
wa do podtrzymania łańcucha ob. 
ob. Skurę Stanisława, Jaworskie 
go Władysława, Ujmę Antoniego, 
Kuźnicklcgo Juliana, Bartkiewi­
cza Czesława i mgr. Sikorę.

Fr. Zgórecki wpłaca zł 500.—
Odpowiadając na wezwanie ob. 

sędz. Rubinkowskicgo, ob. Wło­
darczyk Franc. wpłaca zł 1,000.— 
i wzywa Gorleja Franciszka, Tka­
cza Juliana. Tkacza Wincentego, 
Popczyka Tadeusza, Słomskiego 
Stanisława i Imiołka Mariana.

Franciszek Gliszczyński wpłaca 

na, Szymańska, Jani, Burzklńska Sta­
nisława, Jadwiga Chojnacka, Kazimie» 
ra Całus, Król W. Reszta podpisów 
nieczytelnych.

*
Na zebraniu przedwyborczym w dniu 

14 stycznia r. b. po wysłuchaniu refe­
ratu — pracownicy P. C. H. O/R w 
Częstochowie — uznając sukcesy i 
zdobycze Obozu Demokratycznego w 
Nowej Odrodzonej Polsce wyrażają 
swą solidarność jedności narodowej i 
niezłomną wolę współdziałała w wiel 
kim i doniosłym dziele odbudowy oraz 
rozbudowy Kraju w myśl wskazań Blo= 
ku Stronnictw Demokratycznych.

Stojąc na takim stanowisku, oświad 
czarny, że wszyscy glosować będziemy 
na listę Nr 3, jaką est lista Stronnictw 
Demokratycznych.

N'ech żyje Odrodzona, Demokratycz 
na Polska Ludowa,

Podpisy:
Stępień, B. Samoraj, Jerzy Kosowicz, 

Ludwik Paluchiewicz, Madaliński, Li-* 
genza, A Binkowska, E, Baron, Jung,
K. Romanowicz, L. Gęsiarz, Garncarz,
E. Morzyk°wski, A, Cajner. W Kur­
piński, T. Piotrowski, Pruszkowa, M. 
Wudecka. Markiewicz, S. Labocha. St. 
Krupa Pyrkosz, A. Kończy Rusek T. 
Majewski, R Byczek, M.- Pawlaczyk, 
Glatter. Szmerdtowa. J. Szancenberg, 
Respondek, R. ■ Kosta i 10 podpisów 
nieczytelnych.

zł 500. —I wzywa Zygmunta Szep- 
niewskiego.

Mgr Łaz wpłaca zł 500,—
Agneża Leopold wpłaca zł 500.— 
Odpowiadając na wezwanie ob. 

red. Folfasińskiego, kler. Paul 
wpłaca zł 500.—

Tad. Śmicciński wpłaca zł 500.—
Józef Mastalerz wpłaca zł 500.—
J. Taborski, na wezwanie Łom­

żyńskiego, wpłaca zł 500.—
Odpowiadając na wezwanie ob. 

dr SicFarza, dr Dziubiński wpłaca 
zł 1.000.—

Dyr. Neseld wpłaca zł 1.000.—
Dyr. Rządkowski wpł. zł 500.— 

Janusz i Eugenia Pańscy z Bis- 
łagonu wpłacają zł 2.000.—

Merda Marian wpłaca zł 1.000.— 
Grzebielulha Stan. wpł. zł 200. 
Czernicki Piotr wpłaca zł 500.— 
Koło PPS przy Fabr. „Gnaszyń- 

ska Manufaktura“ wpłaca zł 2.000 
i wzywa Koło PPS przy Fabryce 
„Warta“ i „Stradom“.

Wacław Święcki, na wezwanie 
W. Zielińskiego, wpłaca zł 1.000.—

Dr Secomski Józef, na wezwa­
nie dr Siciarza, wpłaca zł 1,900.—

Na Y/ezwanie red. Ziełińśkicj 
Wład. Żahoklicki wpłaca zł 500.— 
i wzywa Edwarda Pietrasiewicza.
(Dalszy ciąg w następnym N-rze)

PAŃSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO
Nr > w Częstochowie, ul, Narutowicza 43

ogłasza
przetarg nieograniczony

ma wykonam'e 20 par butów angielskich (saperki) dla Człon­
ków Straży Pożarnej

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
s napisem ..Oferta na wykonanie butów", należy składać 
w fermin e do dnia 23 stycznia do godz. 10-ej w biurze 
Dyr. Adm. Handlowego.

Stający do przetargu składają wadium w wysokości 
2 proc, w Kasie naszej Fabryki.

Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo wolnego wy­
boru oferenta, powierzenia częściowego wylewania względnie 
unieważnienia preetargu bez podania powodów.

Podkładki ofertowe znajdują się w Wydz. Zaop. Fabry­
ki.

Otwarcie ofert nastąpi w dn u 23 stycznia o godz. 12-ej. 
PAP 381

WOLNEi POSADY

Teczkę skórzaną czarną z rachun­
kami i dokumentami zgub ouo 
dnia 16 stycznia b r na tras e 
Al. Kościuszki Al. N. M. P. ul 
Ochotników Wojennych. Uprasza 
Się odnieść za nagrodą: Częstocho 
wa, ul. Ochotników Wojennych 
<4/6. Wytwórnia Chemiczna ..Hel".

PAP 389

Zgubiono zaświadczenie wydane 
przez Komendę Milicji Obywatel­
skiej. Częstochow®, Rączka Ja­
dwiga. PAP 375

Zgubiono portfel z gotówką, kar­
tę rejestraoj: wojskowej wyd. 
przez gm Blachownia, kartę re­
jestracji roweru, zwolnienie z 
Urzędu Bezp eezeńslwa na nazwi­
sko Paczkowski Zdzisław.

PAP 387

Zgubiono książkę od konia wyd. 
dla Kowalik Michaliny.

PAP 370

Centrum Szkolenia Zawodowego 
dla Przemysłu Włókienniczego O>i 
dział w Częstochow ę, poszuku­
je nauczyciela <!<> języka angiel­
skiego albo francuskiego. Zgła­
szać się do dyrekcji szkoleniowej 
na terene fabryki Częstoehowian- 
ka. PAP 382
Potrzebna szpularka. Al Wolno 
ści 19, m. 17. PAP 388
Potrzebny chłopiec do konia. Wis 
domość: Chfopickiego 108.

PAP 36»

Zgubiono dowód osobisty, kartę 
rejestracj' wyd. przez RKU. Czę 
stochowa, kartę roweru, legity 
mację Zw. Zaw., legitymację fa­
bryczną. kartki żywnościowe na 
nazwisko B ńezyk Walerian

PAP 3>:o

Potrzebny chłopak na posyłki z ład­
nym charakterem pisma Zgłosze­
nia ul. Kawia 26. PAP 362 rh

- z ŁOPACIŃTKICH.

Maria Żukowska
obywatelka m. Częstochowy 

opatrzona św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 18 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 72.

Wyprowadzenie najdroższych nam ^wlok z domu żałoby przy ul. 
Szczytowej 27. (Ostatni Grosz) do kościoła par. p. w. św. Antoniego, 
nastąpi w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 14-ej, skąd odbędzie się po. 
grzeb na cmentarz na Kulach.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pozostali w ciężkim bólu i smutku

mąż, córka, synowie, synowe, zięć, wnuczki i rodzina.
PAP 401

4
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Informacyjny dziennik demokratyczny
Nr 17 Częstochowa, wtorek 21 stycznia 1947 roku. Rok III.

o

uöxieS społeczeństw®
WARSZAWA (PAP) - Gloso­

wanie do Sejmu Ustawodawczego 
rozpoczęło się w dniu 19 stycznia 
w Warszawie, jak i w reszcie kra­
ju,'o godzinie 7-ej rano, W sto­
licy, na domach i gmachach wy­
wieszono flagi narodowe. Jeszcze 
przed godziną 7-mą ulicami ciąg­
ną grupy ludzi — to pracownicy 
zakładów łub mieszkańcy przyle­
głych domów. We wzorowym po­
rządku ustawiają $ię przed loka­
lami wyborczyyni, oczekując swej 
•kolejki złożenia głosu. Banznie 
jest przestrzegany zakaz agitacji 
wyborczej w pobliżu lokalu. Ni­
gdzie w Warszawie nie zakłóco­
no normalnego funkcjonowania 
obwodowych komisji wyborczych. 
Do lokali wyborczych przybywa­
ją ludzie w podeszłym wieku, ka­
leki, matki z niemowlętami na 
ręku. Są oni przepuszczani do 
przodu przez kolejki wyborców. 
Lokale wyborcze zwiedzają dzien­
nikarze zagraniczni, przepuszcza­
ni życzliwie przez glosujących.

Frez. Bierut przybywa przed 
siódmą i punktualnie z jej ude­
rzeniem rzuca swój glos do urny 
wyborczej w komisji przy ulicy 
Mokotowskiej. Generalny Komi­
sarz Wyborczy ze swym zastępcą 
oddają głosy po Prezydencie. — 
W tej samej komłsji składa glos 
członek Prezydium KRN BarcI- 
kowskl.

Wśród głosujących korespon­
denci PAP‘u rozpoznają członków 
Rządu Jedności Narodowej, glo­
sujących w swych obwodach. Sto­
ją wraz z innymi obywatelami, 
nie naruszając kolejności składa- • 
nia głosów. W obwodzie 21 skła­
da glos większa grupa członków 
Rządu, m. in. Wicepremier Go­
mułka, Ministrowie Świątkowski 
i Radkiewicz.

W komi.sjii na Powiślu głosuje 
Premier Osóbka-Morawsk! z mał­
żonką oraz liczna grupa pracow­
ników Prezydium Rady Mini­
strów. Do komisji w lokalu Klu­
bu Oficerskiego Sztabu Generał-® 
nego przybywa Mapz. Żymierski 
i rzuca swój glos do urny. Za nim 
głosują: zastępca naczelnego do­
wódcy generał Spychalski, szef 
Sztabu Generalnego generał Kor- 
czyc i szereg wyższych oficerów. 
Między inspektorem artylerii a 
generałem broni Czarniawskim 
glosuje kucharz klubu kapral 
Marian Opejko, w białym far­
tuchu, wprost od pracy.

W Szpitalu Mjn’sterstwa Obro­
ny Narodowej głosuje personel 
wojskowy i chorzy na salach, 
którym dano pełne możliwości 
oddania głosu, zgodnie z indywi­
dualnym życzeniem.

Z terenu całego kraju nadcho­
dzą wiadomości o manifestowa­
niu w drodze do glosowania ca­
łych grup ludności na rzecz Blo­
ku Demokratycznego.

Na innym miejscu podajemy 
opinię o przebiegu wyborów ko­
respondentki „Sundav Expressu" 
p. Taylor. Korespondenci zagra­
niczni odwiedzali również lokale 
komisyj wyborczych na terenie 
całego kraju, m. in. w Warsza­
wie, w powiecie; grójeckim, na 
Dolnym Śląsku, w okolicach Opo­
czna i Końskich. W Lublinie ko­
respondenci zagraniczni zapyty­
wali wyborców, jak glosują. Wy­
borcy pokazywali trójki.

Zwracał uwagę udział w wybo­
rach przedstawicieli katolickiego 
duchowieństwa. Zakon 00. Jezui­
tów w Kaliszu manifestował na 
rzecz Bloku Demokratycznego. 
Na terenie województwa śląsko- 
fiąbrowskiego ludność wielu wsi 

po nabożeństwach w kościołach, 
udawała się zbiorowo do lokali 
wyborczych ze swymi kapłanami 
na czele, manifestując po drodze 
na rzecz Bloku Demokratyczne­
go. W Niemodlinie ks. proboszcz 
Pełczyński przyprowadził do lo­
kalu wyborczego wszystkich swo­
ich parafian, którzy po drodze 
manifestowali na rzecz Bloku 
Demokratycznego.

W okręgu Nr 41 (Będzin) wy­
kryto nadużycia męża zaufania 
PSL, który sfałszował wydane 
zaświadczenie. W Łowiczu w dwu 
obwodach członkowie PSL usiło­
wali zakłócić spokój. Również w 
Pabianicach dwu członków PSL 
zakłóciło spokój w lokalu wy­
borczym, rozrzucając numerka, 
swojej listy.

Nadeszły wiadomości o stosun­
kowo nielicznych próbach terro­
ru wyborczego. W powiecie Dzier 
żoniów przewodniczący obwodo­
wych komisyj otrzymali wyroki 
śmierci na odwrocie odezwy PSL. 
AV 9 obwodzie w Poznaniu nie­
znani sprawcy postrzelili mili- 

Glosy prasy angielskiej
WARSZAWA (PAP) - W Po-

znaniu bawi w dniu dzisiejszym 
.kore/p j.cd^drt-n londyńskiego pi­
sma „Snnday Ecpress" p. Kath- 
leen Taylor, która żywo intere­
suje się przebiegiem wyborów na 
teren‘e mias+a. W rozmowie z 
przedstawicielem PAP‘u oświad­
czyła:

„Byłam w szeregu obwodowych' 
komisyj wyborczych w Poznaniu^ 
przy czym chcę podkreślić jak' 
najdalei idące ułatwienia ze stro­
ny władz wyborczych. Stwierdzi­
łam. że całe społeczeństwo pra­
gnie głosować, nikt, nie boi się 
togo aktu — każdy obywatel 
głośnie. Jest to jakiś spontanicz­
ny odruch, nlo spotkałam się ani 
razu z zarztstam czy skargą, że 
obywatel! ■ zmusza się rfo głoso­
wania na taką, czy Inną listę.

Co pisse „Krasnala Zwiewa”
MOSKWA (PAP) — Cała pra­

sa radziecka pośw:eca dużo miej­
sca wyborom do Sejmu. „Tzwie- 
stia* ‘zamieściły obszerną wiado­
mość informacyjną oraz kores­
pondencję własnego wysłannika.

„Krasnala Zwiezda“ pisze m. in.: 
„Próby Ingercnrll z zewnątrz w 
sprawia kampanii wyborcze! nla 
złamały woli narodu poleklccto, 
pragnącego utrwalić młodą de­
mokrację polską. Naród polski 
zjednoczy! sin Jeszcze bardzie! do­
koła Bloku Party! Demokratycz­
nych I gotów Jest do niezłomnej 

NieKtóre wyniKi cyîrowe
WARSZAWA. Według nieoficjab 

sryh danych z okręgu 1 Warszawy w 
obwodzie 157 na 2031 osób uprawnio­
nych do głosowania oddało głos 1794 
osoby. Głosów nieważnych 23, gło­
sów ważnych 1771. Na listę nr 1 pa- 
dło 104' glosy, ńa 1’stę nr 2 193, na 
L. B. Str. Dem 1272 glosy, na L. nr
4 — 256 głosów.

W obwodzie 101 ilość uprawionych 
do głosowania wynosiła 2186 głosów. 
Oddało głos 2097. głosów nieważnych 
35, głosów ważnych 2062, tia Li nr 1 
padło 186 głosów, na L- nr 2 — 287, 
na L. nr 3 — 1227, nr 4 362 osoby.

W obwodzie Nr 84 na 2.933 nura, 
wnionych do glosowania oddało 
glos 2.469. głosów nieważnych 13, 
glo-sów ważnych 2.456. Lista Nr 1
5 głosów, lista Nr 2 — 6 głosów, 
lista Nr 3 — 2.143 glosy, lista 
Nr 4 — 302 glosy.

cjanta. W okręgu olsztyńskim, w 
przeddzień wyborów późnym wie- 
ozorem, banda terrorystyczna’o- 
strzeliwala lokal komisji obwo­
dowej w powiecie Niedzica. W 
powiecie olsztyńskim usiłowano 
uprowadzić wójta — napastnicy 
zostali ujęci.

W gminie Krosna woj. olsztyń­
skie rozklejano afisze: „Kto bę­
dzie głosował za Blokiem — temu 
śmierć“. O napadzie na lokal ko­
misji obwodowej donoszą także 
z woj. lubelskiego. Podobny atak 
w'powieeie radomskim został u- 
daremniony — jeden z napast­
ników zabity. W nrzeddzień glo­
sowania na terenie gminy Gózd 
powiatu radomslrego ostrzeliwa­
no komisję / wyborczą. PSL na 
tamtejszym terenie wydało ulot­
kę, nawołującą do bojkotu wy­
borów. Na terenie powiatu Ra­
dom — Kozienice przywódca ban­
dy „Mgła“ wydał ulotkę, nawo­
łującą do bojkotu wyborów w 
tych okręgach, gdzie unieważ­
niono listy PSL. ,

Wyborcom pozostawiono zupełnie 
wo’ną rękę w wyrażaniu swyeh 
przekonań pelltyczS.eh, nie «pot. 
kalam się ani razu również z wy­
padkiem jakiegokolwiek rodzaju 
nadużyć, czy niedopełnienia for­
malności w komisjach wybor­
czych. Podobają, mi się lokale 
poszczególnych komisyj, jak rów­
nież sprawność i porządek, w ja­
kim procedura glosowania jest 
przeprowadzana. Nie można nie 
wspomnieć o pełnej dostojeństwa 
powadze, w jakież ten wielki akt 
państwowy się odbywa. Moje no- 
wvżjsze obserwacje i spostrzeże­
ni znajda wyraz w reportażu dis 
„Sunday Express".

Pani Taylor rozmawiała z mę­
żami zanfan:a różnych ugrupo­
wań politycznych, lak rówuież z 
reprezentantem PSL'n

walk! o swn?ą wolna, demokra­
tyczną I suwarenną ojczyznę.“

„Prawda“ w przeglądzie mię­
dzynarodowym p:sze: „Dzisiejsze 
wybory są ważnym, uroczvstym 
momentem w życiu narodu eol­
skiego, Nowa ordynacja wybor­
cza zanewnm przeprowadzeń'*® 
powszechnych, • bezpośrednich, 
równych i tajnych wyborów. 
Rząd Polski zastosował wszyst­
kie środki dla zapewnienia reali­
zacji demokratycznej ordynacji 
wyborczej."

Obwód 118: Glosowało 2.447 o- 
sób, głosów ważnych 2.357. Lista 
Nr 1 —6 głosów, lista Nr 2 — 8 
głosów, lista Nr 3 — 2.016 głosów, 
lista Nr 4 — 327 głosów.

Obwód Nr 16: Uprawnionych 
do głosowania 2.309 osób, głoso­
wało 1.994 osoby, głosów ważnych 
oddano 1.975, nieważnych — 19. 
Lista Nr 1 — 58 głosów, lista Nr 2 
263 głosów, lista Nr 3 -- 1.197 gło­
sów, lista Nr 4 — 457 głosów.

Obwód Nr 59: Głosowało 2.211 
osób na 2.338 uprawnionych, gło­
sów ważnych oddano 2.180, nie­
ważnych — 31. L’sta Nr 1 — 29 gl„ 
lista Nr 2 — 112 gl„ lista Nr 3 — 
1.790 głv, lista Nr 4 — 258 gl.

Obwód Nr 7: Uprąwnionych — 
1.990 osób, głosowało 1.598 osób, 
głodów ważnych 1.590. nieważnych 
— 8. Lista Nr 1 — 80 gl, lista Nr 2

240 gl., lista Nr 3 — 878 gl., lista 
Nr 4 - 392 gl.

Obwód Nr 2: Uprawnionych — 
2.395 osób, glosowało 2.099 osób, 
głosów ważncch 2.068. nieważnych 
22. Lista Nr 1 - 7 gl.. lista Nr 2 
19 gl., lista Nr 3 — 1.127 gł.. lista 
Nr 4 - 915 gł.

Obwód Nr 9: Uprawnionych — 
2.020 osób, glosowało 1 807 osób, 
nieważnych głosów — 8, głosów 
waż.nych 1.799. L’sta Nr 1 — 153 
gł., lista Nr 2 — 289 gl.. lista Nr 3 
946 gl., lista Nr 4 — 411 gł.

Obwód Nr 63: Uprawnionych — 
1.301'Osób, głosowało 1.215 osób, 
głosów ważnych — 1.210, nieważ­
nych — 5. Lista Nr 1 — 54. lista 
Nr 2 — 149 gł.. lista Nr 3 — 761 gł., 
lista Nr 4 —. 246 gł.

Obwód Nr 100: Głosowało 1.767 
wyborców na 1.845 uprawnionych, 
głospw ważnych — 1.767. Usta 
Nr 1 — 159 gl„ Usta Nr 2 - 239 gl„ 
lista Nr 3 — 1.094 gł.. lista Nr 4 — 
275 gl.

Obwód Nr 166: Unrawnionvch 
1173 os., glosowało 1.003 os., gło­
sów ważnych 980, nieważnych 23, 
Usta Nr 1 — 64 g.. lista Nr 2 — 59 
gl., lista Nr 3 — 712 gl., lista Nr 4 
145 gł.

Obwód Nr 151: Unrawnionvch 
1.579 os., glosowało 1.346 os., głn- 
sów ważnych 1.325. nieważnych 21. 
IJsfa Nr 1 — 109 gł., lista Nr 2 — 
163 gł., lista Nr 3 — 834 gl., lista 
Nr 4 — 219 gł.

Obwód Nr 110: Uprawnionych 
1.951 os., glosowało 1.754 os., gło­
sów ważnych 1.742. nieważnych 12., 
Usta Nr 1 - 154 gl., lista Nr 2 — 
226 gl., lisła Nr 3 — 1.053 gl., listi 
Nr 4 — 309 gł.

Obwód Nr 123: Liczba osób n- 
prawn.ionyoh 2.359, głosowało — 
1.940 os., oddano głosów ważnych

Częstochową
Częstochowa — Obwód Nr 35: 

Uprawnionych 1.282 os., głosów 
nieważnych 7. Lista PSL — 182 
g’.. lista B'oku Stron. Dem.''— 986 
gl.. lista Nr 4 — 1 gł.

Dziań wyborów, dzień 19 stycz­
nia, która to data zostania zali­
czona do historycznych dat na­
szego Narodu, mina! w Często­
chowie w zunMnym spokoju i 
powadze cechując«! glosujących.

Doskonała, sprężysta organiza­
cja tych pierwszych, powojen­
nych wyborów do parlamentu

Dalsze szczerfóTy 
o przebiegu wyborów

sil wt b< rczych i nie dopuścić wyWARSZAWA (PAP), — Prze­
bieg wyborów na terenie całego 
kraju ma charakter uroczysty. 
Poza sporadycznymi wystąpienia 
mi band — spokój na ogól nigdzie 
nie został zakłócony. Dziennika­
rze zagraniczni są zdumieni prze 
biegiem wyborów, spokojem, po­
rządkiem : powaga. Korespondent 
PAP jiawiązuje rozmowę z jed­
nym z dziennikarzy amerykań­
skich, który mówi-: „W«zysłkó 
idz e all right“. W bardzo wielu 
mmjsuw’ściarh Ind«, śe idzie do 
urn wyborczych z orkiestrą, sztan 
darami j transparentami wyra­
żającymi solidarność z hasi rui 
Bloku Demokratycznego. Trans, 
parenty te są pozostawione w od 
leglośei 100 tn od lokali kom.sji 
wjb rezych, jak tęga wymaga or 
dynaeja wyborcza.

Znaczna część wyborców odda­
ła swe glosy już w godzinach 
przedpołudniowych.

Z niektórych miejseowoś-i do­
noszą ó próbach zakłócenia spo­

koju wyborów. GH- ' ■< >>>-ó
kowano zablokować lokale korni- 

1.938, nieważnych 2. Lista Nr 1
2 gł., lista Nr 2 - 5 gl.. lista Nr 8 
1.234 gł., lista Nr 4 — 697.

Obwód Nr 67: Uprawnionych’ 
1.761 os., glosowało 1.514 os., od® 
dano głosów ważnych 1.501, nio 
ważnych 13. Lista Nr 1 — 94 gł< 
lista Nr 2 - 224 gl., lista Nr 3 — 
837 gł., lista Nr 4 — 346 gl.

Obwód Nr 26: Glosowało 1.721 
os. na 1.864 uprawnionych, odda­
no głosów ważnych 1.708, nieważ­
nych 13. Lista Nr 1 — 68 gl., list®. 
Ńr 2 — 258 gl.. lista Nr 3 — 915 gl, 
lista Nr 4 — 467 gl.

Okręg 3 Płońsk. Obwód Nr 52» 
PSL— 64 gl.. Str. Pracy — 4 gl, 
PSL Nowe Wyzwolenie 5 głosów, 
Blok Stron. Demokratycznych 
775 głosów.

Okręg 50 Rzeszów, Obwód Nr Si 
Uprawnionych do glosowania —• 
1.170 osób, glosowało 983 os., gło­
sów ważnych 980, nieważnych 3. 
Lista Nr 1 — 67 gł., lista Nr 2 
(PSL) - 259 gl., lista Nr 3 — C52 
gł.. lista Nr 4 — 2 gł.

Powiat Rzeszów, Obwód Nr 412 
Uprawnionych 1 898 os., głosowa­
ło 1.860 os., głosów ważnych 1.842, 
nieważnych 18. Usta Nr I — 109 
gł., lista Nr 2 (PSL) — 870 gU 
lista Nr 3 (Blok Str. Dcm.) — 857 
gł.. lista Nr 4 — 6 gł.

Olsztyn. pow:a! Niewierne, ob­
wód Nr 55: Glosowali wszyscy 
uprawnieni — 1.947 os., głosów 
nieważnych 21. Blok Str. Dem. — 
1.723 gł.. PSL - 56 gl.

Obwód Nr 56 Olsztyn: Głosowa­
ło 723 os., nieważnych głosów 1. 
Lista PSL - 3 gl., lista Bloku 
Sir. Dem. — 711 gl.

Obwód Nr 57: Głosowało 1.161 
os., nieważnych głosów 1. Listą 
PSL — 3 gł., lista Bloku Stron. 
Dem. — 1.141 gł.

spotkała się ze szczerym uzna­
niem głosujących.

Zachowanie ludnofci Częstocho­
wy świadczyło, te naród polski 
potraktował głosowanie z całą 
powagą I zrozumieniem, że decy­
duje o losie swoim I Państwa.

Frekwencja głosulących do go- 
rfzinly 17-eJ wynosiła przeciętnie 
85%. przy czym w niektórych ob­
wodach, zwłaszcza w rfzielnlraeh 
robotniczych, osiągnęła ona 92%.

harców do glosowania. Interwent 
cja Milicji i fUJIO przewracała 
pr rządek. W Żywcu udaremnio­
no próbę zamachu na komisję 
wym rc/a Odebrano napastnikom 
5 pistoletów : jeden automat. Sy 
gnalizują ofiary w ludziach spo­
śród przewodniczących ' członków 
obwodowych komisji wyborczych' 
Powtarzam sm wicRmoró) o so­
lidarności dnehowioństwa kato 
Ib'h..,! z basami Bloku Demo­
kratycznego. W kościele szubiń­
skim ks. Gałecki wezwał wier­
nych nodozfis karania do głoso­
wania na lis‘e Nr 3?r O s'-e-ipip raS 
wraz z parafianami udał się do 
komisl; wvhor«raj, gdzie wszy- 
sev złożyli głosy.

W woj. rzeszowśtlra ^n-nnezy- 
fn e*p W7TP nŹCf? n cł ? * T1 n 
ukraińskich fnszrsfów UPA. 
W powiecie Brzozów za Sanem 
została rnyl !‘a wirtsza banda’ 
UPA. Wśród 14 zabitrch bandy­
tów — jed o oi— ?ał się b. ofice­
rem hitlerowskim. ~ T-*
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O pobycie Wiceministra 
Spraw Zagr. Modzelewskiego 

w Moskwie
WARSZAWA (PAP). — Pod­

czas pobytu Wiceministra Spraw 
Zagranicznych Zygmunta Modze 
lewskiego w Moskwie (12 — 16 sty 
eznia). odbyły się rozmowy -mię­
dzy nim a ministrem spraw za­
granicznych ZSRR W. Moloto- 
wem, w których uczestniczył rów 
nież zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR Wyszyński.

W rozmowach tych które toczy 
ly się w serdecznej atmosferze na 
cechowane całkowitym zrozumie 
niem wzajemnym, dokonano wy 
miany zdań w sprawie tiiemiec 
kiej i w niektórych innych spra 
wach bieżących.

50 czynnych dźwigów w Gdyni 
i Gdańsku

(PAG) W portach w Gdyn' i Gdań­
sku mamy 50 czynnych dźwigów. Z 
tego na Gdynię przypada 28, na 
Gdańsk 22 dźwigi.

Kryzys gabinetowy w Grecl
LONDYN (PAP). - Agencja 

Reutera dono-si z Aten, że 6 mini­
strów greckiego gabinetu Tsal­
darisa zgłosiło w sobotę swą re­
zygnację. Bezpośrednim powodem 
ustąpienia jest odmowa Konstan­
tyna Tsaldarisa zwrócenia się 
do króla o zwołanie Rady Koron­
nej w celu znalezienia sjwisobu 
rozwiązania kryzysu rządowego, 
jaki trwa od listopada ub. roku. 
Ustąpili następujący ministrowie 
wicepremier i minister robót pu­
blicznych z partii narodowych li­
berałów, gen. Staylianos Gonatas 
oraz ministrowie marynarki han. 
dlowej, poczt i telegrafu, trans­
portu, gospodarki narodowej i 
minister bez teki.

W liście do Tsaldarisa Gonatas 
zawiadomił o cofnięciu ze strony 
jego partii poparcia dla rządu 
oraz o swej rezygnacji.

Ministrowie ustąpili na wezwa­
nie przywódcy greckiej partii li­
beralnej, Sofulisa. Odpowiedzią

W kijku wierszach
Waszyngton. — W czwartek w eczorcm 

poselstwo węgierskie w Waszyngtonie 
otn.ymnto oficdalny tekst Łraitatu po­
kojowego.

Praga. — Trybunat narodowy w Pra­
dze skażał na dożywotnie cteiklo roboty 
prask ego dziennikarza kolnboracjonis ę 
Stril>rny‘ego. Stribrny.Wydawca i re­
daktor dziennika presk ego za okupacji 
ntemteekej. całkowicie oddał M w służ 
be niemiecko, stawajne sw!j dzionn k 
dó dyspozycji propagandy hitlerowskiej.

Londyn. — 24 tys’gee robotników por­
towych w Londynie, którzy strajkowali 
w celu popsreia robotników transporto­
wych, powrócili do pracy w sobotą rano

Oslo. — By'y szof gestapo w Norwe­
gii, Oskar Hans został ak« rr>y na 
śmierć przez sąd norweski Ponosi on od­
powiedzialność za stracone około 600 pa 
triotów norweskich.

Londyn. — Agencja Reutera donosi z 
Nank nu. że w sobotą dnia 18 bm. chiń­
ska partia komunistyczna odrzuciła pro 
pozycje eh Oskiego rządu centrejncjro wy­
sławia misji do Yenianu, w celu wzno­
wienia rokowań.

Paryż. — Agencja France Pressa do­
nosi z New Delhi, że pierwszy amboso. 
dor Indii w Stanach Zjednoczonych Asa 
Fal’ uda sic 5 lutego do Waszyngtonu 
Ambnsador po drodze zatrzyma ale na 2 
dni w Kairze.

Lst Ua'lacá do generała Harshalla
NOWY JORK. - Ilenry Walla 

ee, wydawca liberalnego tygodni 
ka „New Republie“, w liście o- 
twartym do nowego ministra 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych oświadcza: ,Mu- 
simy wcielić w życie Karlę Atlan 
tycką, mianowicie dopomóc naro 
dom kolonialnym w ich walce o 
niezawisłość.“ Wallace wita gene 
rała Marshalla, jako nowego se­
kretarza etanu, podkreślając, żo 
reprezentuje on coś więcej, niż 
tylko enoty wojskowego i dyplo­
maty. Wallace w swym liście po­
wiada m. inn.: ,W jednym tylko 
zakątku świata Chinach widziąt 
pan niepowodzenie polityki ame­
rykańskiej. Nikt nie posiada 
większych danych niż Pan do re­
alizowania polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczbnych. Fakt że 
W Chinach nie odniósł Pan suk­
cesu nie jest winą Pana, ale sa­
mej koncepcji polityki zagranicz 
nej Stanów Zjednoczonych. Od 
Pana jako sekretarza stanu za­
leżeć będzie, aby następca Pana,

Silna Folska - silna Czechosłowacja *
„Nova Svoboda" (Nr 11) zamie­

szcza następującą wiadomość:
W czasie podróży informacyj­

nej po północno-zachodnich Mo­
rawach czeski minister przemy­
słu Bohumii Lauszman odwiedził 
ubiegłej niedzieli przemysłowe 
miasto Svitavy, w którym po 
ewakuacji nie ma już ani jedne­
go Niemca. Minister przemawiał 
na publicznym zgromadzeniu par­
tii socjalnych demokratów.

W obszernym referacie mini­
ster Lauszman zajął się przede 
wszystkim problemami polityki 
zagranicznej. Podkreślił niezmien­
ny fakt, że zarówno w Niemczech 
jak w Austrii i na Węgrzech 
głównie młoda generacja przesią- 
kn;ęta jest faszyzmem, a szczegól­
nie w Niemczech nie istnieje żad­
na partia polityczna, która dawa­
łaby gwarancję, że Niemcy wy­
leczą się z hitlerowskiej gorączki.

na wezwanie Sofulisa był publi­
czny apel Tsaldarisa w piątek 
wieczór, skierowany do liberałów 
greckich, aby stwierdzili do po­
niedziałku, czy są gotowi wziąć 
udz;ał w rozszerzonym gabinecie 
greckim.

W odpowiedzi, skierowanej do 
Tsaldarisa. Sofulis oświadczył: 
„Różnice między Tsaldarisem i 
mna dotyczą programu. Jeżeli 
Tsaldari« zdaje sobie sprawę z te­
go, co osiągnął dżfęki swoiemu 
programowi, powinien zgłosić 
swą rezygnację". Tsaldaris oś­
wiadczył. że nie zam:erza ustąpić 
do czasu wystąpienia jego rządu 
w parlamencie w nadchodzący 
poniedz/alek.

Trwający od listopada kryzys 
gabinetowy został wvwołany tym, 
iż gabmetnwi nie udało się zapo­
biec akcji powstańców oraz po­
gorszeniu warunków gospodar­
czych w kraju.

V7yco ta nie się n a rod o wych 1 i-i 
be^alów i monarchistów z gabi­
netu wywołało utratę blisko 50 
głosów w Izbie i pozbawiło rząd 
większości.

Przed utworzeniem nowego rządu wé Franc i
PARYŻ TAP) — Prom:er fran­

cuski Paul Ramadier, który kon­
ferował w piątek wieczorem z 
przywódcami partii w sprawie 
utworzenia nowego rządu koali­
cyjnego, oświatłozył przedstawi­
cielom, że newy rząd musi kon­
tynuować polityką prowadzoną 
przez rząd peprz?dnL Chodzi głó­
wnie o to, oznajmił Ramadier, 
aby nie zahamować tempa nada­
nego przez Bluma. Ramadier do­
dał. że przyszły rząd powinien 
być oparty na koalicji większości 
partii i powinien wysunąć dobro 
narodu przed własnym interesem, 
co zabezpieczy gospodarkę fran­
cuską. Ramadier ma wrażenie, że 
wszystkie partie pragną, aby kry.

wy hiny z podobną misją, mógł 
się kierować polityką bardziej 
reał .-tyczną i praktyczną“.

Zdaniem Wa!.!ace*a polityka 
zagraniczna Stanów Zjednoczo­
nych stała się zbyt statyczna 
wobec wielkich prądów świato­
wych, gdy ludzkość próbuje od­
mienić stary porządek świata. 
Na wszystkich odcinkach Stany 
Zjednoczone znajdują się w de­
fensywie, co Wallace określa ja­
ko prowadzenie polityki „linii 
Maginota". Mówiliśmy ,nie" w 
Trieście pisze Wallace, „nie" w 
Polsce, .nie" — w Iranie, „nie" 
— w Chinach, „nie — w sprawie 
bomby atomowej, ,nie" — w 
sprawie ciągłych przemian we 
wschodu !ej Europie. Światu po­
trzeba dobitnego i donośnego 
„tak“ w obliczu przemmn, o któ­
re wełnią zburzone miasta Euro­
py i Azji.

W dalszym eiągu Wallace do 
wodzi, że dzięki swej nolityce 
Stany Zjednoczone sL-Jly uczu­
cia milionowych rzesz robotui-

Mówca zaznaczył, że rząd Repu­
bliki Czechosłowackiej poświęca 
wiele uwagi na swych posiedze­
niach przygotowaniom dla Kon­
ferencji Pokojowej, na której je­
dynym punktem porządku dzien­
nego będzie sprawa Niemiec.

W naszej zagranicznej polityce 
naszym głównym zadaniem jest 
— oświadczy! minister — jeżeli 
idzie o sprawy Niemiec, — osią­
gnięcie porozumienia z naszym 
największym sąsiadem — brater­
ską Polską. Nie można zaprze­
czyć, że między nami i Polakami 
było wiele niejasności i cierpko- 
ści, ale mimo to także dzisiaj ma­
ją swoją wagę i aktualność sło­
wa Masaryka, że be<z silnej Pol-

Życiorys prezydenta Auriol
PARYŻ (PAP). — Vincent Au- 

riol urodził się 25 sierpnia 1884 r. 
w malej miejscowości Meridion 
Le Montagne Noire w rodzinie 
drobnych rolników, którzy posia­
dali tam własność od 1792 r. Po 
skończeniu szkoły średniej Auriol 
kończy na uniwersytecie w Tulu­
zie prawo i literaturę.

W czasie studiów Auriol bierze 
udział w walkach politycznych 
jako sekretarz republikańskiej or 
ganizacji studenckiej, a następ­
nie grupy studentów socjalistów 
Od roku 1907 Auriol bierze czyn­
ny udział w pracach partii socja 
listycznej departamentu Garonne 
i współpracuje ż szeregiem pism. 
W awa lata później zostaje redak 
torem pisma .La Cite" wykonu­
jąc równocześnie zawód adwoka­
ta. W dejiart. Garonne organizuje 
giełdę pracy ; towarzystwo nbez 
pieczeń od wypadków przy pracy 
Następnie organizuje pismo co­
dzienne , La Deneche" i związek 
dziennikarzy w Tuluzie. W roku 
1914 Auriol zostaje wybrany po 
raz pierwszy do parlamentu v 
jest n'eprz?rwa,nie wyh’erany do- 
ostatnich czogów. Ostatnio obcho­
dzono 30-lecie nracy parlamentar 
rei Auriola. W parlamencie Au- 
riol specjalizuje się w sprawach 

zys się nie przedłużył. W sobotę 
18 b. m. przyjął on szereg osobi­
stości politycznych, m. in. Ale- 
xandra Varenne, Fdouarda Her- 
riot, Henrie Queille, Deibo Rec­
lora, przedstawicieli niezależnych 
republikanów. Konferencja odby­
ła s'ę w miniiiters'wie spraw za- 
gmicznych, skąd Ramadier udał 
się do Pałacu Bourbońskiego. — 
Premier oświadczył dziennika­
rzom. że obecn'e zanrerza złożyć 
komitetowi wykonawczemu par­
tii socjalistycznej sprawozdanie 
z wyników swej misji, aby otrzy­
mać dalsze instrukcje. Na zapyta­
nie dziennikarzy Ramadier dodał, 
że z dotychczasowych rokowań 
wyniósł wrażenie korzystne.

czych i chłopskich w Europie i 
stwierdza: .Nie możemy dopuś­
cić, aby ten stan rzeczy trwał 
dłużej, ponieważ wtedy jedyny­
mi naszymi sojuszn:kami staną 
się ci zmęczeni ludzie, którzy 
stracili wiarę w swój własny na­
ród, ci sami, których Pan scha­
rakteryzował w‘ Chine-h jako 
„skorumpowanych i reakcjonis­
tów“. Naszej polityk; zagranicz­
nej nie zmienimy nowym; deko­
racjami, ale nowymi czynami. 
Musimy wcielić w życie Kartę 
Atlantycką. Mnsimy dopomóc na 
rodom kolonialnym w ich wal­
kach wyzwoleńczych. Powinniś­
my wszędzie starać się wyjaśnić, 
jakie przemiany potrzebne są w 
krajach zniszczonych przez 
woj»ię. aby udało się napełnić 
żołądki głodnych i za-rudn’ó bez­
robotnych. Powinniśmy pierwsi 
o to dbać. Wszędzie, gdziekolwiek 
stykamy się ze Związkiem Ra­
dzieckim w Europie przeciwni­
kiem naszym nie jest Związek Ra 
dzieeki ąle samo zniszczenie“.

ski nie ma niezawisłej Czecho­
słowacji i bez silnej Czechosło­
wacji nie ma Niepodległej Polski. 
Rząd Republiki naszej jest tego w 
pełni świadom i dlatego uczyni 
wszystko, aby zniknęły wszystkie 
przeszkody na drodze wzajemne­
go porozumienia polsko-czecho­
słowackiego. Na Konferencji Po­
kojowej mmsimy występować ja-, 
ko dwaj Słowianie, którzy sąsia­
dują z Niemcami, jako Słowianie 
mówiący wspólnym językiem, ja­
ko państwa, które już wcześniej 
porozumiały się we wszystkim i 
mają wspólny pogląd na uporząd­
kowanie stosunków w Niem- 
czeeh.

finansowych. Jako członek korni 
sji finansowej Auriol bierze. u- 
dział w całym szeregu konferen­
cji międzynarodowych. Między in. 
w sprawie spłacania długów wo 
jennyeh. W roku 1936 zostaje mi 
nistrem finansów w rządzie Blu 
ma, a następnie m’nistrem spra­
wiedliwości w gabinecie Chau- 
temps. Po wyzwoleniu jest mini 
strem bez teki w rządzie de 
Gaulle'a, a następnie przewodni­
czy dwom kolejnym zgromadze­
niom konstytucyjnym ; wreszcie 
Zgromadzeniu Narodowemu. Pod 
czas wojny Auriol wycofał się z 
życia publicznego. Na Zgromadzę 
niu Narodowym w Vichy głoso­
wał przec’wko udzieleniu pełno-’ 
mocnietw Petainowi. W roku 1943 
udaje się do Londynu, gdzie prze 
bywa aż do oswobodzenia Fran­
cji. Auriol jest autorem wielu 
prac z dziedziny ekonomii.

Zakupy skór w Bułgarii
(PAG) Przedstawiciele przemysłu 

skórzanego zakupili w Bułgarii 200 
tys skór jagnięcych, których pyłowa 
nadaje ®’ę na futra, połowa zaś na 
rękawiczki, oraz 20 tys. skór koź'ęcych. 
Skóry te zostaną przys'ane do Polski 
po otwarciu żeglugi na Dunaju tj. 
około połowy marca.

W drodze do Pątacu Burboń­
skiego na -posiedzerre przedsta­
wicieli partii socjalistycznej Ra­
madier zajechał do premiera Blu­
ma, z którym odbył 15-minulową 
rozmowę.

W sobotę rano rozpoczęły się 
w Paryżu nbradv komitetu cen­
tralnego francuskiej parli komu- 
n;styoznei pod przewodnictwom 
Maurice Thorez. Wszyscy mów­
cy podkreślali konieczność, utwo­
rzenia rządu, wyrażającego wolę 
narodu.

Minister spraw wewnętrznych 
Fdouard Depreux oświadczy,! pra­
sie po posiedzeniu sncialistvcznej 
gruny parlamentarnej w Pa’acł 
Bitrbońsk’m. że odnosi się wraże­
nie, że nastroje są raczej opty­
mistyczne.

MRP nie wypowiedział się do­
tychczas. czy ma zamiar poprzeć 
rząd, czy też weźmie w nim mniej 
szv lub większy czynny udział. 
Większość deputowanych z partii 
repu hl' k a ńsk o-1 n d o we j pr a gn e ła­
by, aby jeszcze przez kilka mie­
sięcy pozos*awal przy władzy 
rząd socjalistyczny, który po­
niósłby w ten sposób odpowie­
dzialność za ewentualne niepowo­
dzenie polityk def’p"vjnęj. Brly 
prem:er i przywódca partii GeAr- ' 
ge Bidault widział się w piątek 
wieczorem z Ramadierem,*które­
mu oświadczył, że jest gotów 
współpracować w rządzie koali­
cyjnym.

Prezydent republiki przyjął po 
południu Paula Ramadier, który 
zdał sprawę z przeprowadzonych 
przed południem rokowań.

Po rozmowie z ustępującym 
premierem Blumem»! po złożeniu 
sprawozdania grupy socjalistycz­
nej Ramadier oświadczył przed­
stawicielom prasy, że ma nadzie­
ję. iż nda mu się utworzyć rząd 
koalicyjny, posiadający znaczną 
większość w zgromadzeniu, 

tyzagLad prasy 

Marnotrawstwo żywności 
W artykule pod powyższym ty­

tułem Geu. Komisarz Oszczędnoś 
ciowy Aprowizacji inż. Paweł 
Bojarski pisze m. in. w N-rze 10 
„Dziennika Gospodarczego“ a 
dnia 13 b. m.:

Wielkie osiągnięcia na polu 
odbudowy życia gospodarczego 
w latach 1944 — 46, a szczególnie 
upaństwowienie podstawowych 
gałęzi przemysłu, zapoczątko­
wanie, okrzepnięcie i rozwój 
systemu planowej gospodarki —
3-letni  plan gospodarczy na la­
ta 1947, 48, 49 wywołuje potrze­
bę przewartościowania pewnych 
pojęć, dotychczas mało popular 
nych albo źle zrozumianych,

Do tych zagadnień można za- 
liczyć sprawę oszczędności ma­
teriałowych, kwestię walki z 
marnotrawstwem pracy ludz­

kiej. energii przyrody, materia­
łu i czasu w gospodarce naro­
dowej.

Czeka nas w tej dziedzinie 
szeroka praca wychowawcza i 
organizacyjna. Musimy nauczyć 
ludzi właściwego stosunku do 
mienia ogólnego, zwalczyć tak 

rozpowszechnione zjawiska roz­
rzutności. Tę walkę trzeba bę­
dzie prowadzić wszędzie: w fa­
bryce, szkole, w organizacjach 
młodzieżowych i kobiecych.

Każda żywność podlega na­
turalnym procesom rozklddu. 
Zboże może być zjedzone przez 
gryzonie lub atakowane przez 
zarazki. Mięso może ulec zepsu­
ciu przez pasożyty lub na sku­
tek wewnętrznych procesów che 
micznych w związku z magazy­
nowaniem go w warunkach np. 
wysokiej temperatury. Owoce 
lub warzywa psują się wskiitek 
najazdu rodaków, bakterii czyn 
ników fermentacji, wilgoci itp. 
Szczur fest bardzo niebezpiecz­
nym szkodnikiem Przez stule­
cia potrafił on spenetrować naj 
żrrezniei źbudoięane magazyny.

' Obliczono wartość? jedzenia 
szczura na 2 dolary amerykań­
skie rocznie, psuje on przy tym 
o wiele więcej.

Jeszcze groźniejszymi szkod­
nikami są owady. Pewien zna­
ny badacz napisał dosłownie 
„nasza żywność jest ścigana 
przez hordy głodnych owadów 
od pól do naszych stołów", In­
sekt?/ są wszędzie, znajdują się 
w kaldym ekwaforze, wlanie, 
stodole, piekarni, są główną 
przyczyną zniszczenia poważ­
nych ilość? zbóż w maąaznn"ch 
zbóżow?/eh na całym święcie. 
Owoce, warzywa, orzechy, prze­
twór?/ ml^m. są również żerem 

^tych owadów.
Grupa drobnoustrojów jest 

może jeszcze, groźniejsza. Wy­
starcz?/ kilka gadzin, ab?/ bar­
dzo poważne ilości produktów 
żywności stały się niezdatne do 
spożycia.

Wiadomo jakiego spustosze­
nia moie dokonąć ordeń cz?/ wo 
da, wilgoć lub nawet świalto,' 
czn też zakażenie metalami itp. 
Wszelkie zaniedbanie walki ż ty 
mi szkodnikami lub wręcz stwo­
rzenie im dogodnych zfarnnków 
rorwojrt jest marnotrawstwem, 
wskutek któreg,, powstają stra­
ta s-enajacę g wielu miliar 

dó?v złotych miesięcznie.
Co gorsze, jesteśmy świadka­

mi smutneao zjawiska karygod­
nego niedbałego stosunku do 
gospodarowania, ziemiopłodami 
lub innymi produktami. Czy 
praktyka magaz?mo?oania łotra 
różo w pewnych mieiscowoś- 
ciach sposól opakowania, ro­
dzaj transportu, stan zabezpie­
czenia od pożarów i inn?/ch 
szkodnll'ów, gospodarką odpad 
karni, nie wola ó pomstę do nie 
ba biorąc pod uwagę noszę zni­
szczenia i nasze ubóstwo?

Musim?/ stworzyć wszelkie wa 
runki dla rozwoju akcji zwal­
czania marnotrawstwa, korzy­
stając z dotychczasowych do­
świadczeń własn?ich i obcych. 
Wśród pilntrch zadań należ?/ wy 

■mienić: walkę ze szkodnikami, 
wprowadzenie rac->ora?nuch za­
sad 'magazynowania, transportu 
rozwój chlodnict—a.
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Jak zginaj sprawca powieszenia 20 Polaków
Letmię miesiące 1942 r. znaczy­

ły.się wzrastającym.^ każdą go­
dziną terrorem hitlerowskim. Na 
rastała fala aresztowań; masowe 
egzekucje kładły szeregi najlep­
szych synów Ojczyzny. Żle było 
w. mieście, fala terroru żelaznym 
pierścieniem zaciskała się na 
wsiach i miasteczkach powiatu 
częstochowskiego. 28 sierpnia nad 
torami w Rudnikach oprawcy hi 
tlerowsey powiesili 20 zakładni­
ków,. wybranych nocą z domu. Po 
ciągi jadąee. z Warszawy posu­
wały się wśród lęktr i żałoby. 
3 dni Obersturmführer Hugo 
Schultze,. sprawca śmierci dwu­
dziestu niewinnych ofiar nie poz 
wolił zdjąć z szubienic zwisają­
cych bezwładne ciał. Wobec 
wzrastającej nieustannie fali ter­
roru, kiedy nie wiadomo było w 
jakiej godzinie i na kogo padnie 
śmierć - .Ryszard“ („por. Kraw 
czyk Piotr?) komendant powiało 
•wy Polskiego. Związku Wolności 
zdecydował się rzucić rękawice, 
szalejącej bestii. Decyzja ta nie 
przyszła mu łatwo. Istniała wciąż 
obawa, że akty odwetowe ze stro 
ny organizacji podziemnej wzino 
gą terror, okupanta. Te same oba 
wy podzielała zresztą komenda 
okręgu P. Z. W. ale przyszedł mo 
ment, że lepiej było już oddać ży 
cie w walce, niż iść na śmierć bez 
oporu.

Hugo Schultze, którego postać 
rzucała cień grozy na życie całe­
go niemal powiatu częstochow­
skiego stał się po powieszeniu 
dwudziestu ludzi w Rudnikach do 
tego stopnia rozbestwiony, że nikt 
nawet z najbliższego jego otoczę 
nia nie był pewny czy oko tego 
arcykata nie sppcznie na nim. To 
oznaczało śmierć.

W tych warunkach „Ryszard“ 
nie mógł już dłużej zwlekać. Po 
rozmowie z .Sobiesławem“ (Fe­
liks Ba rdecki) Komendantem O- 
kręgu i „Jaworem“ (Stanisław 
Boliński) jego zastępcą, zapadła 
ostateczna decyzja wydania wy­
roku na Schultzego, który zatwler 
dziia Komenda P. Z. W. w War­
szawie.

Hugo Schultze sprawujący w 
Wapnorudzie stanowisko treu- 
hamidera należał do szarych emi­
nencji hitlerowskich. Byt on jed 
nym z zamachowców na kancle­
rza austriackiego Doiilussa, nale­
żał wraz z szoferem Gestapo Det- 
tem, oraz obertreuhändlerem No­
wakiem do trójki stanowiącej ko 
mendę t. zw. supergestapo. W rę­
kach tych trzech ludzi spoczywa­
ło życie lub śmierć setek tysięcy 
Polaków. Poza tym Schul ze od­
znaczony był złotą odznaką par 
tyjną, należał więc do tego rlieli 
czmego grona wybrańców areybe- 
stii niemieckiej, których osob’ste 
często kaprysy decydowały o ży 
ciu ludności w krajach okunowa 
nych. Schultze był groźny. Z fak 
tu tego zdawała sob:e doskona­
le sprawę organizacja, a ,Ry

w Rudnikach koło Częstochowy i zamachowiec na kanclerza Dollfussa?
szard“ któremu ostatecznie powie 
rzono zabicie Schultzego nie miał 
bynajmniej łatwego zadania. 
Sehultze bawił się w „nieuchwyt 
nego Schmitha“, nie jeździł nig­
dy o tej samej godzinie, zmieniać 
ubiór, samochody, jakby przeczu 
waj.ąc, że wcześniej czy później 
dosięgnie go kula, która policzy 
jego zbrodnie. Obserwacja była 
więc utrudniona, wywiad dotarł 
jednak szybko do jego najbliższe 
go otoczenia i zaczął badać do­
kładnie tryb życia szarej eminen 
ej; hitlerowskiej. Tak też wyro­
sła pierwotna koncepcja wciąg­
nięcia na sieć wywiadu szofera 
Schultzego, ale ten były podoficer 
z miejsca zaczął odgrywać dwu­
znaczną rolę. Raporty przedsta­
wione .Ryszardowi“ nie budziły 
zaufania do szofera Schultzego, 
Zaczęto szukać innych dróg, na 
kim mógł oprzeć „Ryszard“ swój 
plan przepracowany* ostatecznie 
we wszystkich szczegółach z „Ja 
siem Czarnym“ (Jan Hertz) i z 
„Wichrem“ (Witold Górski), a u- 
zgodniony z „Sobiesławem“, jak 
zawsze na wypróbowanym oddzia 
le bojowym, który pod dowódz­
twem „Wichra“ i .Janka Czarne­
go“ tyle spustoszenia narobił w 
szeregach hitlerowskich.

Sehultze musiał zapłacić za ży­
cie dwudziestu powieszonych i za 
cale swoje bogate konto zbrodnia 
rza. „Janek Czarny“ i „Wicher“ 
nie miel; w swoich oddziałach 
ani jednej karty z której można 
by odczytać, że wyrok polecony 
im przez ęrganizację jest niewy­
konalny z powodu nieuchwytnoś­
ci .klienta“. Meldunki ich były 
zawsze suche, lakonicztfe żołnier­
skie: Wyrok wykonano. Visy, P. 
Z. W. biły zaw«ze bezbłędnie. Ale 
z Schultzem sprawa nie była taka 
prosta. Wykręcał się z sieci naj 
misterniej zastawionej, przełaził 
jakimiś tylnymi wejściami ucie­
kał spod lufy, jak mawiał nieza 
pomniany .Wicher“. Postanowio 
no jednak, że gdyby nawet Schul 
tze okrył się siatką niewidką w 
rocznicę powieszenia 20 zakładni­
ków w Rudnikach musi rozstać 
się z tym światem. O wadze, ja­
ką przywiązało Gestapo do życia 
Schultzego świadczyły zaobserwo 
wane przez wywiad fakty, że o 
każdej godzinie strzegli go agen­
ci Gestapo. Kiedy jechał samo­
chodem poprzedzało go gestapow 
skie auto, kiedy jechał pociągiem 
specjalni agenci strzegli przedzia 
łu który zajmował. Przy wyjściu 
ze stacji stały specjalne patrole 
gestapowskie, ale nie było wypad 
ku. żeby ktokolwiek do tej pory 
uszedł sieci, którą owijał „Ry­
szard“. Zaciskała się ona wokół 
Schultzego coraz mocniej. Nad­
szedł dzień 28 sierpnia 1943 r. ro- 

*czniea powieszania dwudziestu za 
khdników w Rudnikach, Już na 
kilka dn; przedtem wywiad orga 
nizacyjny nie spuszczał go z oka, 

towarzyszono mu wszędzie.
Visy były niejednokrotnie wy­

próbowane i nie było wątpliwo­
ści, żeby w ostatniej chwili za­
wiodły. Dopilnował tego osobi­
ście „Wicher“ wraz z „Jankiem 
Czaynym“. Rano tego dnia przy­
szła zupełnie peWna wiadomość, 
że Sehultze wyjedzie z Rudnik do 
Częstochowy o godzinie 7-ej z mi­
nutami i na tę godzinę „Ryszard“ 
przygotował oddz’ftly egzekucyj­
ne. Jeden z nich jechał z Sehul- 
tzem z Rudnik i miał zadanie, o 
ile sytuacja lokalna pozwoli, wy­
konać wyrok w pociągu, a na­
stępnie wyrzucić zwłoki Sebul- 
tzegó w biegu na tory. Drugi od­
dział egzekucyjny, który zebrał 
się już wcześniej u „Drucika“ (Ja. 
na Ta^orskiego) przy ul. Piłsud­
skiego 11, mieszkanie Marii Kale­
ty, gdzie otrzymał broń, miał cze­
kać w pogotowiu przed stacją o 
godzinie 7,30 i tutaj ostatecznie 
zakończyć sprawę, o ile Sehultze 
ukaże się w przejściu, co oznacza­
ło, że oddz;ał Nr 1 nie mógł za­
dania wykonać, Oddział egzeku­
cyjny Nr 2. rozplanowany przed 
stacją, składał się z fi-ciu osób: 
„Wichra", „Janka Czarnego“, 
„Marka“ (Florian Markowski), 
„Siekierki“ (Papnotny) oraz dwu

Wystawa Planu Odbudowy 
Gospodarczej

Dla zaznajomienia ogółu oby­
wateli z planami gospodarki*pol­
skiej na najbliższą przyszłość zo­
stały uruchomione na terenie 
urasta dwie wystawy Planu Od­
budowy Gospodarczej. Jedna mie 
ści się w Stron. Demokratycznym 
Aleja N. M. P. 55, druga w świe­
tlicy fabryki „Stradom", ul. I go 
Mała 21. Wystawy te są otwarte 
codziennie w godz. od 10 — 13-ej 
i 15 — 18 ej. Wetęp bezpłatny.

Nowe zescdy refest«
Od dnia 1 stycznia 1947 r. na te­

renie całego kraju wszyscy nowi 
abonenci, celem zarejestrowania 
swoich nowonabytych odbiorni­
ków winni zgłosić s’ę do najbliż­
szego urzędu pocztowego.

Abonenci zarejestrowani w Pol­
skim Rad:o przed 1 stycznia 1947 
r., zamieszkujący na terenie mia­
sta Warszawy, otrzyińają w cią­
gu miesiąca stycznia drutki „zglo. 
szenia o wydanie zezwoleń:a ra­
diofonicznego“, z którymi, po wy­
pełnieniu, winni zglosićjsię do 
najbliższego urzędu pocztowego, 
celem» otrzymania zezwolenia ra­
diofonicznego.

Abonenci zarejestrowani w Pol. 
sk:m Radio przed 1 styezn:a 1947 
r., zamieszkujący na' terenie Dy- 

innych bojowców „Sosny“ (H. 
Siedlak) i „Zbyszka“. Strzelać 
miał „Marek“. „Janek Czarny" 
stał przy rogu ul. Katedralnej i 
stanowił ubezpieczeni, przy rogu 
Piłsudskiego ulokował się „Wi­
cher“,w bezpośredniej bliskości 
„Marka“ — „Siekierka". Dwaj in­
ni bojowcy stanowili ich bezpo­
średnią osłonę. „Marek" i „Sie­
kierka“ ubrani byli w robotnize 
kombinezony, tak że nie rzucali 
się w oczy, a papierowe teczki, 
które trzymali pod pachą miały 
świadczyć niezbicie, że wracają 
z pracy. Na kilka minut przed 
przyjściem pociągu zjaw'li się też 
członkowie komendy P. Z. W., 
którzy, zmieszâni z tłumem, ob­
serwowali przebieg akcji. Pocmg 
przyszedł punktualn'e. Przepły­
nęła fala ludzi, w przejściu uka­
zał się Sehultze. Ubrany był w 
szare podróżne ubranie, przez le­
wą rękę przewieś’! niedbale 
płaszcz, w prawej trzymał teczkę. 
Szedł wolno, otoczony zwartym 
tłumem, zatrzymał się przy bud­
ce z papierosami, vis à vis dwor­
ca. Tutaj przerzucił płaszcz z le­
wej ręki na^prawą, kupił pap:e- 
rosy i gazetę i skierował się*do 
urasta. „Marek“ posuwał się krok 
za krokiem za nim. Kilkanaście

Ofiary
Dnia 31. 12. 1946 r. na uroczys­

tości imieninowej Kier. Tkalni 
Mieczysława Lejzero wieża, po 
przemówieniach okoliczności o 
wyc.b, uczestnicy zaproponowali 
składkę, którą zaofiarowano na 
Pomoc Zimową w kwocie zl 1.070

Dyżury aptek
•W-tygodniu od dnia 20 do 26 stycz 

nia b. r. dyżurują następujące apteki; 
sukc. B. Frydrego — III Aleja nr 50,
J. Pogorzelskiego — ul. Narutow cza 
44, K. Lembkego Raków, ul. To- 
wiańskiego 7 tylko od godz. 8 — 19-ej,

aci rad o - abonentów
rekcji Warszawskiej poza War­
szawą, winni’ w mies:ącu stycz­
niu zgłosić się do miejscowego 
radiowęzła, za pośrednictwem 
którego, po wypełnieniu „zgłosze­
nia" i opłaceniu abonamentu, 
otrzymają zezwolenie radiofoni­
czne.

Inkaso opłat abonentów zareje­
strowanych w Polskim Radio 
przed 1 styczn a 1947 r., poza Dy­
rekcją Warszawską i Warszawą, 
prowadzić będą nadal wyłącznie 
Radiowęzły oraz placówki Pol­
skiego Radia, aż do czasu wyda­
nia nowych, specjalnych zarzą­
dzeń przez Biuro Radiofoniczne 
Polsk:ego Rad:a w porozumieniu 
z Ministerstwem Poezt i Telegra­
fów. 

metrów za budka znalazł się tuż 
przy Schultzem. Wysunął szybko 
Visa i 9-milimetrowa kula prze­
szyta czaszkę oprawcy. Sehultze 
był golów. „Marek" wmieszał się 
w tłum, a z nim pozostali człon­
kowie oddziału egzekucyjnego. — 
Pół godziny później „Wicher“ 
znajdował się już pod Rudnikami 
i meldował „Rvszardowi“: Wyrok 
wykonano. „Sobiesław“ i „Na­
wrot“ (Franciszek Szymański, 
członek komendy P. Z. W.) sie- 
dz’eli sobie spokojnie na ławce 
w I Alei i obserwowali reakcję i 
nastrój po wyroku. Pierwsze auto 
Schutzpolizei, a za nim dwa samo­
chody gestapo, przyjechały w 20 
nr nut.

Tak dokonał się akt sprawiedli­
wości na zbrodniarzu hitlerow­
skim. Gestapo ulękło się rzuconej 
im rękawicy, terror osłabł. Oku­
pant zrzoumiał, że nikt spośród 
jego lndz; nie może bezkarnie po­
pełniać zbrodni w Polsce i musi 
płacić krwią za krew. W trzy dni 
potem obcreturmfuehrer Sehultze 
okryty sztandarem ze swastyką, 
wracał do Berlina w repreząnta- 
cyinej trumnie. •

O’ dokonaniu tego zamachu do­
wiedział się cały świat drogą ra­
diową.

’ - v •
Na sztandar OMTUR

Na wezwan'e ob. Kochia ob Dąbrow­
ski wpłaca na sztandar OM. TUR zł. 
200 i powołuje do podtrzymania łań­
cucha ob. ob. Leszko i Pietruszkę.

Na wezwanie ob Łaczby A ob. Zie 
liński Fr. wpłaca na sztandar OM. 
TI !R zl 200 i prosi do podtrzymania 
łańcucha przew. koła P. P. S przy fabr 
Warta ob. Szczepaniaka Szczepana i 
ob. Mielińsk:ego Józefa.

Na wezwanie ob. Kałuży ob. inż. 
Jachnów'cz wpłaca na sztandar OM. 
TUR zł. 200 i powołuje do podtrzyma 
nia łańcucha ob. ob. inż M i klęskę, 
Rudzkiego, Zaniechowskiego.

Na wezwanie Antasa Z. Madaj O. 
wpłaca na sztandar OM. TUR. zl 200 
i powoluie do podtrzymania łańcucha 
ob. ob Ccglarka A. i Antasową kier, 
stołówki PPS.

Na wezwanie ob Kołodziejczyka St. 
ob. Margoiak M wp aca na sztandar 
OM TUR zł. 200 i' powołuje do pod­
trzymania łańcucha dyr. Elektrowni 
ob. Gagnsa S ob Kowala S. Wasiewi 
cza R. 1 ob. Załejskiego J.

-■ Na wezwanie ob. Junga ob. Kubis’e 
wioz wpłaca na sztandar OMTUR zł. 
200 j powo’ujc do podtrzymania łań­
cucha ob Spolen'aka.

Ob Witkowski Jan wpłaca na sztan 
dar OM. TUR zl. 500 i powołuje do 
wpłacenia tych samych sum ob. ob. Ka 
mińskiego Paw a Pydz‘ń,kiego Zdzi­
sława, dyr. Pawłowsk‘egcu Łęgosza, 
Samuraja z P C. H, Bauera Alekse­
go, Kamerskiegu Wacława.

finansowej
1946 do

6)

fytwiai
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Oświata

Okupant przystępując dq biologicznego wyniszczenia 
naszego Narodu w pierwszym rzędzie zlikwidował 
szkoły. Budynki szkdłne w dużym stopn u uległy znisz­
czeniu w czasie działań wojennych, a te które ocala y 
przeznaczoną, zostały na inne cele Po wyjściu okupan­
ta zastaliśmy szkoły całkowicie zdewastowane i ogoło­
cone ze sprzętu szkolnego. Przy pomocy
Skarbu Państwa, która za okres od stycznia 
grudnia 1946 r. wyniosła około 1.700.000 zł. oraz 
pomoey Samorządu Terytorialnego, który na cele szkol­
nictwa wydał w r. 1945 2.000.000 zł-, a w roku 1946 
6.000.000 zł. Prawie wszystkie budynki szkolne zostały 
doprowadzone do stanu użytkowania, sale szkolne zo- 
etąly w dużym stopniu zaopatrzone w sprzęt szkolny.

Dane statystyczne dotyczące szkolnictwa powszechne 
go ilustruje zamieszczone poniżej zestawienie: _____
ŁRok... Ilość Ilość szkół Ilość szkół Ilość sal Ilość sal

szkól w budyń w budyń. szkol. szkol. Uwagi

przy

własnych wyinaj. w bud wł. w bud. wynaj-

1945 145 107 38 302 115
1946 145 107 38 336 135
1938/39 149 97 52 —. «

Zrozumienie potrzeby oświaty znajduje swój nieza­
przeczalny wyraz w ciągłym wzróść e wydatków budże­
towych na potrzeby oświaty, które na rok budżetowy 
1947 sięgają kwoty około 15 000.000 zl.

Ilość 
inanes.

Ilość dzieci 
w wieku szkl.

Ilość dzieci 
uczęszczających 

do szkoły

Brakuj. Brakuj.
ilość

naucz
ilość 

sal szkl
1945 485 26.069 28.604 64 87
1946 454 28.582 28.000 117 46
1938/39 494 28.520 28.100 — 15

Powstanie 4 szkóFśrednich na terenie powiatu świad­
czy wybitnie, że Rząd opiekuje się nie tylko szkolnict­
wem powszechnym ale i średnim.

Biblioteka Powiatowa
Celem niesienia oświaty w postaci słowa drukowane­

go do najdalszych zakątków powiatu we wrześniu 
1946 r- zorganizowana została Biblioteka Powiatowa, 
która w chwili obecnej posiada *049 woluminów oraz 
3064 książek ze zbiorów zabezpieczonych. Ponadto Bi­
blioteka prenumeruje 4-ry dzienn ki i*2 tygodniki.

Oświatę szerzy nie tylko szkoła, ale i inne placówki, 
kierowane przez Referat Kultury j Sztuki. Na terenie 
powiatu do tych placówek należy 5 domów kultury i 23 
świetlice, 9 zespołów muzycznych z tego 7 Straży Po­
żartych i kilkanaście teatrów amatorskich i zespołów 
chóralnych.

Zasługą referatu Kultury i Sztuki było zabezpiecze­
nie dzieł sztuki w rozparcelowanych dworach, które 
przekazane zostały do Muzeum Regionalnego w Kiel­
cach oraz starania poczynione w Min Kultury i Sztuki, 
na skutek których przyznano znaczne kwoty na re­
mont zabytkowych kośc ołów w Kłobucku i Mstowie.

Gospodarka nasza odbudowana ze zglszcz i ruin 
może się poszczycić podobnie, Jąk w innych dziedzinach 
administracji również i w administracji służby zdro­
wia.

I.
• *'

Organizacja Służby Zdrowia

na terenie powiatu częstochowskiego przedstawia się 
następująco: lekarzy 11, lekarzy dentystów 3, położnych 
28, felczerów 6, pielęgniarek 9. • •

Część powyższego personelu zatrudniona jest w na- 
stępąjących instytucjach: w szpitalu powiatowym 
w Krzepicach 1 lekarz i 5 pie ęgniarek, w ośrodkach 
zdrowia 4 lekarzy i 4 pielęgniarki, w TTbezpieczalni Spo­
łecznej 3 lekarzy. Pozostały personel jest wolnoprak- 
tykujący.

Rozmieszczenie lekarzy w terenie jest nierówno­
mierne, có specjabre ujemnie wpływa na zdrowotność 
ludności w gminach: Lipie, Popów, Miedźno, Przystajń, 
Panki.

. 8, d. &
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7/a fundusz
W odpowiedzi na wezwanie ob. 

inź. S. Pieńkowskiego, I. Różań­
ski wptaca zł 500.—

Wezwani przez dyr. Gołąba pra­
cownicy Fabryki Papieru wpłaca­
ją zł 1,009 i wzywają do podtrzy­
mania łańcucha pozostałych ko­
legów.

Ob. Maria Bieniasz, na wezwa­
nie ob. Wylewa, kom. ORMO, 
wpłaca zł 1.000.

Na wezwanie ob. Sławińskiego, 
Kazimierz Tomankicwicz wpłaca 
zł 500 i wzywa ob. Ufleskiego 
Władysława, Frynjusa Stefana, 
Stępniewskiego Antoniego.

Sędzia Harasimowicz J. wpłaca 
Zł 500.—

Odpoiyiadająe na wezwanie ob. 
Inż. Pieńkowskiego, cb. dyr. Inż. 
Adam Luko z F-my W. Płomiński 
i A. Luko wpłaca zł 1.000.—

Ob. Szułc Stan, wpłaca zł 509__
I wzywa Rzepkim'cza Władysła­
wa, Aleja 40 i Gtrębskiego, Na­
rutowicza.

Skśrkowski Leonard, na we­
zwanie Binka, wpłaca zł 509 —

Inż. Ajzenberg wpłaca zł 509— 
I prosi o przedłużenie łańcucha 
ob. ob. inż. Kopińskiego. Rożen* 
cwajga Leona, dvr. Markowicza 
Salomona, Gnldberg.a Józ-fa, 
Grynszfaina Ahrama. Klina Da­
wida, Najmarka Józefa.

Goldberg Jizef wpłaca zł 50!> — 
I prosi o przedłużenie łańcucha: 
Glattera Izaaka, Gutmana Jaku­
ba, Szenwalda Lewi. Enzla Igna­
cego, Kupera Dawida, Miętkiewi- 
cza Mieczysława, Ferberga Oh., 
Geibera Z., Świerczewskiego E., 
Grundmańa Lecna.

Odpowiadając na wezwanie oh. 
Sławińskiego Mieczysława, ob. 
Końciankowski Hilary wpłaca 
zł 200.—, wzywając Jsyjnocześnśo 
ob. ob. Kusinrk’ego Ferdynanda 
I Sztolcmana Hieronima.

Na wezwania ob, Kamtńtk^go 
Pawła, kier. Zrzcszrn’a Spiłdż- 
Spoi. Przem, Hułn. ob. Bauer Fe­
liks wpłaca zł 500.— i wzywa do 
podtrzymania łańcucha pracow­
ników ZKRŻ ob. Ceienika i ob. 
Zagórskiego Stanisława.

■' Ob. Próchnicwicz Edmund, od­
powiadając na wezwanie cb. Rę­
kasa Stefana, składa zł 509 i wzy­
wa do podtrzymania łańcucha ob.

Ujmę Lucjana, dyr. Fabr. Baterii 
„Społem“.

Dyr. Fabr. „Społem“ — „Kos­
mos" Pawłowski Jerzy, odpowia­
dając na wezwanie dyr. Zw. „Spo. 
łem“ Chawryłło Gustawa, składa 
zł 1.990 i wzywa do złożenia ta­
kie. ?że sumy: dyr. Banku Gosp. 
Spółdz. Brajtowicza, dyr. Związ­
ku „Społem" M. Kanusa i dyr. 
Kaszarni „Społem" Z. Kaźmier* 
czaka.

Na wezwanie ob. Rousseau Wa­
cława ob. W. Ratuslńękl wpłaca 
zł 1.090.

Sołtysiak Eug. wpłaca zł 399.— 
Ma wezwanie edw. Paciorkow- 

skiega, wpłaca W. Janikowski 
zł 590.

Odpowiadane na wezwanie 
Prez. Rady Narodowej cb. Zajdy 
Karola, cb. Górek Edward wpła­
ca 1090 zł i wzywa do podtrzyma­
nia łańcucha ob. cb. Koste Cze­
sława, Poborca Karola I Pudła 
Stanisława.

Bronisław Kuła P’ac Daszyń­
skiego 2 wpłaca zł 1.090.

Na wezwanie przemysłowca oh. 
inż. St. Pieńkowsk:egn Dr Kuk- 
lewski Czesław wpłaca 509 zł.
■—III II ____ . ..

3 zucta
TEATR WIELKI

„Pensjonat we dworze" 
Ostatnie przedstawienia

Dzś. w poniedziałek 20 bm. o godz. 1915 
„Pensjonatowe dworze" komedia w 3 ak- 
ja«h St. Kiedrzyńsk ego w reżyserii R. 
Wasilewskiego Udział biorą: Dun=-j~w- 
«ka. Gołaszewska, Pachońska. Pineifi 
sba. Tańska. Mielczarek, Szymkowskk 
Wasilewski i Stanisławski. Oprawa sce- 
n rana Wł Wtagnera.-

Jntro we wtorek 21 bm. oraz pointrze 
w środę 22 hm. o godz 19.15 ..Pensjo 
nat we dworze" komedia St. Kiedrzyń- 
skiego w reżyserii R W®silewsk'ego.

Bodli to ooWnie przedstawień a tej cie­
szącej sic wyjątkową frekwencją uciesz- 
nej komedii.

„KORDIAN"
y^sTłarlały ten poemat dramatyczny

W III■ obraź,t-eh wielkiego naszego wiesz­
cza Juliusza Słowackiego ujrzymy ona 
^conie reatru lyieikiego już w czwartek 
23 bm. o godz. 19 15, Tnseen’zi?.c:a i re­
żyseria «yoozyWia w wytrawnych dłoń'ach 
Ryszardą Wasilewskiego Rolą tvtv’ową 
grac będą na piromian znakom ci j»i od­
twórcy W,ro'-.w ścfbor i Eugeniusz Do- 
nrowoJski. Obsadę stainow ą ezo>owe si­
ły naszego zespołu, moc statystów oraz 
wirlha orkiestra dęta Pracownie Teat­
rów. kpnezą wsn-nfcłą oprawę scen ozną 

--projektu zi-irikomitego artysty malarza 
prof. - Wiesława. Makojniku Premiera 
wzbudz la w waszym mieście ogromne 
zainteresowanie.

TEATR KAMERALNY
„Człowiek za burtą‘1 

(„Epoka tempa“)
Dziś w poniedziałek 20 bm. oran w dni 

»astęume o godz. 19.15 „Człowiek za bur­
ta-“ („Epoka temira“) komedia w 3 ak­
tach A. Cwojdz ńskiego w reżyserii Wa­
cława Śeibona. Udział liiorą: Danuta Ku- 
roiewioz. Edmund Płoński i Wacław Śei- 
bor. Oprawa sceniczna Wl. Wagnefia. ,

Kasa Teatrów c-.ynna od godz. lU-e,!*' 
do 13-ej i od 15 ej do rozpoczęcia przed 
stawień. Tel. kasy 21-61.

i rogrum kin
Uwaga! pierwszy powojenny 
film polski w Częstochowie 
Pierwszy powojenny film pol­

ski „Zakazane piosenki“ jest 
obecnie wyświetlany w Kinie 
„Wolność“ i „Bałtyk“.

K'nc „Polonia" od 17.1. 1947 r.’wy­
świetla film p. t. Aktorka — komedio- 
dramat muzyczny

Początek teatrów w dni powszednie: 
o godz nie 16-ej. 18 ej i 20ej w niedziele 
i św ęta I szy seans o godzin ę 14-ej

Kino „Tęcza" — Sensacyjny film ame­
rykański p. t „Zaginiony horyzont". Nad 
program Polska Kro" ka Filmowa

Fotoplast kon. — N-«.równcme piękno 
gór. Szczyty ponad 2000 mtr. Szumiące 
potoki i rzeki to Huculszczyzna i jej 
śliczne uzdrowiska.. Jaremeze — Worach- 
ta — Żab ę. Orygnalne i barwne stro­
ją Hucułów.
Program rozgłośni po'sklch 

PROGRAM OeCltSOPOLSKI
Poniedziałek

6.00 Sygnał o:asu. 6.05 Dziennik po­
ranny. 6.20 Gimnastyka powinna. 6.30 
Muzyka poranna. 6 57 Sygnał czasu. 7 05 
Muzyka. 715 W adomości poranne oraz 
przegląd priaśy stołecznej. 7.35 Program 
na dzień bieżący. 7 40 Muzyka 8.3fl in­
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 
P.C.K. 850 - 11 57 Przerwa. 1200 Sy­
gnał czasu. 12.05 Aud. dla świetlic rob. 
12 35 Polska pieśń ludowa". 12 55 „10 
m .nut poezji". 13 05 Muzyka obiadowa. 
14.00 — 15 00 Przerwa 15 00 Nie mam 
kolegi — pogad. Stan. Nowiny. 2) Pio­
senki w wyk. chóru Czejanda. 15 2o Re­
portaż. 15 30 Skr ynka techniczna 15 40 
Peśni w wyk. Olgi Lady. 16 00 Dzien­
nik popołudniowy 16 20 Pogadanka spor­
towa. 16 30 Miniatury wiolonczelowe. 
16.55 Audycja dla m odzieży 17.45 „Na- 
Z' emiach Odzyskanych". 17 55 Z życia 
kulturrjnego. 18 00 Utwory Ignacego Pa­
derewskiego. 18 30 Níi'iikia przy g’oéni- 
ku. „Ekonomiczne podstawy -marksiz­
mu“ wyki. przepr Wacław Bielecki. Cz. 
II Ilustracja l toraoka. 19 OOAndyeja dla 
wal. 19 15 Aud. Indowa slowno-muz p t- 
„Historia. Icarnawahi". 19 57 Sygnał cza­
su. 20 00 Dziennik wieczorny. 20 f5 
„Dawna muzyka“. 21.00 S’nchnwsko. 
21.29 Rec'tal skrzypcowy Fug Umiń­
skiej 214% Rad Uniw. Lud. 22 00 Kwa­
drans prr»-y. 2215 Program na jutro.
22 25 Aud. rozrywkowa 23 10 Ost wi-d 
dz'rnn’ka. 23 30 Muzyka na dobranoc.
23 55 Streszczanie ost. wiad. dziennika 
wieczornego". 24.01 Hymn.

Wtorek.
6 00 Sygnał ciosu- 6 05 Dr.Ienn'k po­

ramy. 6.20 Gimnastyka poranna. 6 30 
Muzyka poranna, 6 57 Sygnał czasu. 7 05 
Muzyka. 7.15 Wiiadom. poranne ' oiaz 
przegląd prasy stoiecznaj. 7.35 Program 
na dzień bież 7.40 Muuyka. 8.30 Imfor- 
maeje ogólnopolsk e. 8 40 Skniynka pP C,
K. Audycja szkoina 9 35 — 11,57 Prz-r- 
wa. 12 OOŚygiiai' czmsu. 12 05 Aud. dla 
świetl e rob. 12 35 Utwory na dwa flety 
12.55. 10 minut poezji". 13 05 Muzyka 
obiadowa, 14 00 — 15 00 Przerwa 15 00 
„Witek z Krakowa".15.20 Audycjo lu­
dowa słowno muzyczna „Góralu spod 
Żywca“. 15.'40 „M niatury kamera'nc".

16 00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Arie 
i p eśni koloraturowe. 16 55 Audycja dla 
m odzieży „U naszych przyjaciół". 17.25 
Aud. rozrywkowa. 17 55 Z życia kultu­
ralnego.18 00 Audycja wojskowa. 18.07 
Muzyka. 18 30 Nauka przy głośniku: 
„Anton-' Dworzok". 19.00 Koncert symf. 
19 57 Sygnał czasu. 20 00 Dziennik w.ie- 

HiEOZĘDOWA TABELA WYGBAHTGS 
!-szy dzień c ąqnienia I-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 193.600 zL NrNr 13524 
23223 28071

Wygrane po 20.000 rf. NrNr 33 7333 
21230 22862 27407 294-4 33363 38330 
41460 41754 44992 52920 5-1193 C4399 
G5621

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 2179 
5922 12513 17783 23333 23732 29765 
30933 32615 36030 41505 41765 41859 
42759 47213 40846 49192 52205 61426 
63840 68064 68856 63395

Wygrane po 5.600 zł. NrNr 1053 
3269 4154 7492 8930 11184 13217 13454 
22343 25527 37419 40957 45471 4J578 
51359 E4JG5 55016 53339 59027 64919 
69997 ------ --------

Wygrane po 2.C00 al. NrNr 415 868 
1509 1805 2o3O 3135 4316 5102 6359 
6168 7113 7621 7872 8883 12439 14235 
14439 14iaj 18053 17712 13565 20342 
20470 21489 22185 22333 22824 23236 
23359 23614 24332 2-13.4 25136 26719 
26803 27218 27762 27848 29172 31172 
31354’31433 31923 32292 33127 34524 
35-175 36098 38439 38601 39096 38432 
41110 42629 42728 43215 41513 43206 
46976 48045 48112 49571 50431 52844 
54359 84307 54956 55652 55809 58495 
5SQ05 60496 61060 63774 65674 65825 
65965 65515 67839 69323 69623

Wygrane po 590 zł. NrNr 36 78 31 
176 222 87 336 80 485 556 62 79 784 
6 826 70 7 85 928 39 56 1019 137 172 
208 16 315 13 80 1611 12 55 91 1757
77 32 1832 62 2003 102 85 99 311 13 
55 523 723 37 50 88 2805 22 43 91 
SOíO 171 320 463 4 74 619 703 68 802
63 5 4115 354 79 455 66 561 72 612 85 
794 8 880 3 905 5080 123 253 301 67 71 
432 3 605 961 6033 095 221 77 303 390 
429 70 574 646 708 57 70 858 68 997 
7116 32 51 338 461 525 624 80 4 96Ù 
8C49 7 89 92 130 5 57 93 7 234 302 
29 46 474 524 645 744 829 45 69 905 
61 9018.118 234 75 87 331 519 57 70 8 
877 931 10055 139 83 302 77 96 407 63 7 
503 35 629 7C4 43 11243 C4 320 44 59 
75 96 410 89 502 36 622 84 96 724 65 
872 965 12049 73 132 204 29 90 425 60 
510 12 63 630 81 7 833 901 13042 52 
96 448 83 637 55 70 801 926 14119 53 
211 93 309 12 95 418 551 633 41 728
64 808 15107 4Z 222 94 332 9 427 644 
783 805 20 937 16145 87 256 418 78 
560 717 83 916 62 4 17004 54 140 154 
85 202 7 60 8 82 321 45 58 513 57 606
78 89 769 856 18010 62 3Ó3 446 523 91 ! 
4 679 803 902 9 70 5 19172 203 78 87 | 
2Î9 441 92 515 31 621 47 GO 81 748 986 |

Dalszy wy«ranyc& po 500 zł podany będzie jutro.

czorny. 20.25 Koncert rozrywkowy. 21 “i® 
Słuchowisko „Ignacy Daszyński“. 21.25 
Polsk'e kolysa-nki. 21.45 Rad. Uniw. Lud.
22 00 Kwadrans prozy. 22 15 Program na 
jutro. 22 25 Aud. rozrywkowa. 21.10 Ost 
wiad. dziennika, 23.30 Muzyka poważna
23 55 Streszczenie ost. wiad. dzienniki 
weczornego. 24.01 Hymn

• 20001 09S 114 136 215 476 403 536
745 767 786 823 842 900 978 21054 067
075 091 129 137 168 251 348 382 438
496 539 576 600 601 700 728 815 826
949 860 22021 071 087 134 165 193 238
274 386 471 602 831 846 885 966 989
23028 150 160 234 328 332 337 412 561
622 656 711 '.41 968 2-1017 019 084 124
179 245 260 512 526 615 616 640 C77 622
711 774 858 862 25026 078 239 446 525
706 806 884 915 26093 099 122 171 125
238 294 372 387 S97«447 458 603 681
699 760 905 27014 092 111 151 224 255
331 418 421 562 616 663 834 830 844
855 28933 089 095 120 148 165 293
298 420 422 674 709 830 872 895 911
934 29099 195 403 500 556 575 580 599
628 677 705 751 987 

30155 297 468 510 528 673 695 812
934 945 31028 049 034 178 225 365 463
491 560 566 700 32250 305 352 373 477 
545 587 819 902 976 978 3’3001 .044 115 
223 280 317 34 Z 590 618 623 679 953' 
970 34225 230 308 350 359 381 432 573 
CuO 743 812 903 £45 954 993 995 35016 
059 097 152 162 195 237 394 416 428 
454 4/7 500 049 737 806 896 936 948 
36153 321 411 412 414 420 425 465 
439 538 608 655 703 707 798 874 834 
951 37072 130 152 175 193 206 208 243 
257 322 451 464 537 730 769 776 836 
8.1-5 883 886 939 946 38021 043 049 105 
161 405 438 543 606 667 745 780 952 
39060 247 306 368 424 430 501 517 
543 676 6£4 762 872 886 903 928 998 

40089 134 140 209 346 411 412 464
793 83;Z 888 939 41023 038 125 227 370
434 561 716 950 42290 232 316 376
435 621 702 854 939 43019 150 271 
280 368 432 503 541 654 655 660 663 
789 834 902 944 965 981 44007 033 
051 055 065 132 159 305 456 481 482 
503 609 639 801 811 821 905 917 987 
45018 0G3 100 154 266 292 329 380 
389 658 660 765 807 818 860 869 885 
43037 053 141 153 183 257 311 242 
476 584 639 644 749 764 882 854 888 
902 845 948 957 978 47052 083 105 
J56 173 176 218 430 439 44 i 498 519 
602 613 665 686 720 741 902 48099
194 322 414 511 697 943 47002 083 
117 165 175 284321 393 440 446 417 
471 477 482 617 698 708 709 711 816 
948 50023 149 141 160 213 426 517 
627 700 764 857 51008 019 022 057 070 
084 145 216 319 356 631 650 668 915 
926 52004 092 241 315 331 435 517 
547 580 627 647 718 765 767 7G8 
770 777 911 924 982 53005 032 039 

I 391 428 518 673 693 714 722 828 845
54025 057 029 149 167 136 232 352 
383 436 550 553 563 752 778 820 87?.

O B W IESZCZENIA URZĘD OWE
PAŃSTWOWE NIERUCHOWvOfCI ZIEMSKIE 

przyjmują do pracy w majątkach na Ziemiach Odzyskanych 
rzemieślników 1 rebotników wszystkich katecorii.

Wyjechać mogą tak cale redliny, jak również snmotn" i zabrać 
8 sobą posiadany Inwentarz, mebie i inne przedmioty gospodarstwa 
domowego

Po wysiedlonych N emeaeh znajdą pracę, zarobek i mieszkance 
ci Polacy, którzy często w przeludnionych wsiach na Z:emiaeli Sta­
rych żyją w niedostatku i ne mogą sobie zapewne spokojnej przy 
szlości. •

Większość majątków będzie po zagospoilarowanin rozparcelowa­
na. Prawie każdy będzie m ai możność otrzymać zn kilka lat sa­
modzielne gospodarstwo Największy dziś obowiązek Polaka — za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych — nakazuje osiedlić w mająt­
kach robotników Polaków.

Wynagrodzenie gwarantuje umowa zbiorowa, zatwierdzona przez 
Państwo. Ordynariusz otrzyma: mieszkań e. utrzyma,nie dla krów, 
albo dwa Utry mleka zimą, a trzy litry latem, możność utrzymania 
innego, inwentarza, z'emię pod z emniakr i warzywa lub GO kwintali 
ziemniaków, opal, ordynar ę w wysokości 16 kwintali zboża roezn e 
oraz pensję miesięczną w gotówce.

Członkowie rodz n ordynariuszy mogą pracować jako robotnicy 
dniówkami i zarobić dodatkowo do 100 kg zboża i 200 kg ź/cm- 
niaków miesięcznie oraz dniówkowe wynagrodzeń e w gotówce 

Samotni robotn ey dniówkowi otrzymują wynagrodzenie jrak 
członkowie rodzin ordynariuszy i ureszkan e.

Rzemieślnicy otrzymają odnowiedn e wyższe wynagrodzenie.
Przejazd nu Ziemie Odzyskane nastąpi bezpłatnie wraz z ro 

dzlną. inwentarzem i meblami
Administracja majątków udzieli pomocy na zagospodarowanie 

się: Każdemu zdolnemu do pracy 1 000 zl zaraz po przyjaździe na 
iniejsee. a w term nie późniejszym 500 kg żyta dla rodzny a dl# 
samotnego 250 kg żytn Zamiast żyta wypłaci majątek na życzenie 
równowartość jego w gotówce

Zgłoszenia na wyiezd przyjmuje przedstawiciel Państwowych 
Nieruchomości Z emskich Jeśli nie ogłosił jeszcze gdzie urzęduję 
zapytaj o niego w Zarządzie Gm nnym w Związku Samopomocy 
Clfopskiej, w Związku Młodz/eży Wiejskiej .Wici", w Związku 
Zawodowym Robotników Polnych itp '

Najpewniej jest zapisać się zaraz na wyjazd w Urzędzie Za­
trudnienia lub jego Delegaturze przy Zarządzie Miejskim (klagi 
stracie), albo w Państwowym Urzędzie Repatriacyjnym, podając 
wyraźnie, że chodzi o pracę w majątkach P.N Z. Dalsze Sprawy 
.wyjazdu załatwi przedstawić cl PNZ.

Zapisujcie s"e na wyjazd l <s.
Milion hektarów ziemi czeka nd uprawę!

Zarząd Centralny 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich

UWAGA REPATRIA. NCII
, OBWIESZCZENIE

Podafie się do wiadomości repatriantem zamieszkałym na tere- 
ale Województwa Kieleckiego, że wn'osek o wystawienie orzeezeu a 
odszkodowawczego na pozostawione przez repatrianta mienie nieru­
chome w LSRR. BSRR i IISRR winien być złożony w Wojewótlz 
kim Odtkziale P U R w K elcach w terminie trzech miesięcy od 
dnia przybycia repatr anta do Polski, a w odniesieniu <lo zdemo­
bilizowanych- żołnierzy, uznanych za repatr antów od dn a demo 
btlizacji. w odniesiemu zaś do repatriantów przebywających w chwi­
li obecnej w Polsce term n ten liczy się od dnia 1 grudnia 1946 r 

Dyrektor Wojewódzkiego Oddziału P. U. R.
* (—) Mgr Stanisław Bolechowskl.

PAŃSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU UN1AP.SK1EGO 
Nr 8 w Częstochowie, ul. Narutowicza 45

ogłasza 
przetarg piEsncŁorasrtlcsKOrsY

na wykonać e 20 par butów angielskich (saperki) dla Człon­
ków^ “straży Pożarnej

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych _ kopertach 
z napisem „Oferta na wykonanie butów", należy składać 
w termin e do dnia 23 stycznia do godz. 10-ej w biurze 
Dyr. Adm. Handlowego.

Stający do przetargu składają Vadium w wysokości 
2 proc, w Kasie naszej Fabryki.

Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo wolnego wy­
boru oferenta, powierzenia częściowego wyknania względnie 
uneważnienia przetargu bez podania powodów.

Podkładki ofertowe znajdują się w Wydz. Zaop. Fabry­
ki.

Otwarcie ofert nastąpi w dn u 23 stycznia o godz. 12-ej. 
PAP 381

Dnia t-go stycznia 1947 r. została otwarta

W Częstochowie, z ogr. odpow udziałami.
sklep Nr 1, ul. Sabincwska 62/64, Zacisze — kosza­
ry, oraz oklep Nr 2. ul. Wolności 44, róg ul. Sobie­
skiego, dom „Księcia".

PAP 384

Do sprzedania mag el. Wiadomość
ul. Ostra 3 (Ostatni Grosz). od 2 
po pot. PAP 371

Unieważniam skradzoną kartę 
rejestracji wydcsią przez EKU 
Buskos dowód osobisty na na­
zw eko Gawron Antoni i umowę 
ora« kwity pątnicze z dzierżawy 
pl-eu na na/zw sk<f Zalewski Bo 
gdian. K. 2

Skradziono ks'ążeez,kę wojskową, 
dowód osobisty kartę - rzemieśl­
nik ą, kartę rejestraeii' wojsko 
wej wyd. przez RKU. Częstocho­
wa na nazwisko Wuszyński 'Piotr 

, PAP 392

Skradziono kartę repatriacyjną, 
dowód osobisty, prawo jazdy na 
nazwisko Zagała Józef.

' PAP 393

Zgubiono portfel wraź z dowo­
dem osoh'styni wydanym na na 
zwisko K'n Henryk zam w Za 
wadach, gm. Popów. Znała'«.' 
wynagrodzę. PAP 359

WOLNE PGSfiDV

Centrum Szkolenia Zawodowego 
dla Przemysłu W’^kienniezetro O l 
dział w C’zestoehow e. poszuku­
je nauczyciela do jozvka amriel 
skioiro. albo francuskiego. Zgła­
szać sie do dyrekcji, szkoleniowej 
na terene fabryki Częstochow la n- 
ka. PAP 382

POSAD POS2U&UJĄ

Rutyt^wana pielęgniarka nie­
mowląt poszukuje posady. Ofer 
ty PAP Aleja 61 pod „Pielęgniar­
ka“, PAP 372

| S ,P R 7VcTaT^

Maszynki do lump naftowych hur 
towo po cenach fabrycznych wy 
sy-a T)om Handlowy, Kraków, 
Gołębia 6. PAIl 15

Samochód ciężarowy or”hz h-'shar» 
mo-nia do sprzed-amia. W adomość; 
PAP. Aleja 61. PAP 376
Pantofle ślubne Nr 36 sprzedam 
ul. N. M. Panny 73, m. 9.

PAP 380

Kupię domek z polem, lub bez, w 
m edscu handlowym Oferty PAP 
Aleja 61 pod „Domek“.

, PAP 373

Światowej stawy Jasnowidz — psy 
cliogran.log zdumiewająco przepo 
wiada Naduśhj pytań a date U- 
rodzenia. zt 3(1.- Odpowiedzi o* 
dywidiialnt* - analizy metoda tfrn 
po w a Tys’-nee podziękowań Adre 
sować: Vapuro. Katowice skrzyn­
ka pocztowa 376 PAP 3214--------------- —u____  ,n 
Zamienię 2 pokoje z kuchnią w 
p’crwszorzednym punkcie ha-ndlo- 

i wym za zwrotem kosztów remon­
tu na 4 pokoje z kuehn ą w śród­
mieściu. Zgłoszenia Piłsudskiego 
3. Bielawska.

Za nieodpowiednie zachowań e sie 
w. s-a/mcWhodzie ..Autokomun ika- 
ejiu dnia 5 bm o godz 17 30 prze­
praszam . ob. konduktora oraz 
taim z.n!’>jdującą się ¡»publiczność. 
Bednarski Zygmunt P.AP 391
______________________ PAP 391 
Przybłąkał sie pies wilczur. —* 
Dzwon ć tel. 13-65.______ PAP 383

Pam’ętaj my 
o Pomocy 
Zimowej

D. c. 013199

Redaguje Kolegium________________________ _______________________ Wydawca „Współczesna Prasa"_______________________ D.C. 01319S Za terminowy druk ogłoszeń Adminisfracja nie odpowiada
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Nr 16 (61) Częstochowa, poniedziałek 14 kwietnia 1947 r.
i, i.—,  II   —ii   II— I HU I !

Rok III.
r«a

Wiąła: Jurnwicz — Flanek, Fi­
lek 11 — Wapiennik I — Legufko, 
Wapiennik II — Cisowski, Jac­
kowski, Kochut, Gracz, Giergiet

Skra: Borowiecki — BąkowsH, 
Bubel — Serdak, Kołodziejczyk, 
Dzięciołowski, — Bulski, Purgal, 
Orłowski, Wartnus, Seifried.

Bramki strzelili — Kochut 2, 
Gracz 2, w tym jedna z karnego 
oraz Jackowski.

Sędziował doskonale ob. Gra­
bowski z Sosnowca.

Że wynik nie zawsze jest od- 
zwierciadleuiem przebiegu meczu, 
to najlepszym tego potwierdze­
niem były wczorajsze zawody 
Wisła — Skra.

Krakowianie wnieśli wpraw­
dzie do gry większy szlif techni­
czny i zgranie, które to cechy 
zawdzięczają wskazówkim niedo­
stępnych dla naszych drużyn tre 
nerów oraz licznym spotkaniom 
z silnymi przeciwnikami, lecz 
Skra, równoważąc te cechy- ofiar 
nośeią i zapałem do walki potra­
fiła utrzymać w ciągu 75 minut 
grę całkowicie otwartą, a w po­
czątkowym. kwadransie drugiej 
połowy miała nawet widoczną 
przewagę. W ciągu meczu, a we 
wspomnianym okres:e najczęściej 
napastnicy Skry posiadali masę 
dogodnych pozyeyi, które nie zo 
stały wyzyskane bądź to na sku­
tek pechu, bądź to na skutek nie­
zdecydowania strzałowego. Wyno 
tu jemy ze stenogramu jedynie 
najlepsze pozycje: 15 m — Pur­
gal strzela minimalnie obok słup 
ka, 29 m — Bulski przenosi z pa­
ru metrów, 33 m — Bulski strzela 
ostro tuż obok słupka, 49 m — 
Orłowski przenoś’ sam na sam z 
Jurowiczem, 54 m gorącą sytua­
cję 1 strzał do pustej bramki bro 
ni fenomenalna głową Flanek w 
pozycji leżącej, 59 m — Purgal 
ma świetną sposobność zdobycia

Pierwsza tura rundy wiosennej. ' donna), Kuzy i Jędrzejewskiego, 
mistrzostw naszej A-klasy przy­
niosła cenne punkty trzem 
żynom, znajdującym się na 
■•owych pozycjach tabeli, 
większą niespodzianką było 
cięstwo WKS Wieluń nad 
oraz remis Czarnych z Victoria 
na jej boisku, gdy tydzień temu 
radomiszczanie przegrali z nią u 
siebie 1:6. Kolejowy, dzięki wy­
granej ze Stradomiem, odsunął, 
zdaj© się, od 'siebie gropbę spad­
ku do klasy B, natomiast Czarni 
pomimo remisu znaleźli się na 
oistaimiim miejscu.

Po wczorajszych rozgrywkach 
i anulowaniu meczy Skry w run­
dzie jesiennej tabela ukształto­
wała się następująco:

gier pkt. st. br.
6 ‘
6
6
6
6 
6

CZARNI - VICTORIA 3:3 (2:2)
Do przerwy Czarni byli lepszą 

drużyną o większym zgraniu, a 
przede wszystkim większym ser­
cu i ambicji do walki.

Victoria zawiodła, przyczyną 
«zego była b słaba gra napast- 
tóków. Wójeikowskieg’. (prima-

dru- 
koń- 
Naj- 
zwy- 
CKS

10
8
6
6
3
3

21:10
22:13
16:13
11:15
12:20
10:21

goala, lecz strzela z© słabo, 65 m 
— Orłowski skierowuje głową pil 
kę tuż obok górnego rogu, w 71 m 
— Seifried strzela w poprzeczkę, 
77 m —- to samo robi Bulski, 85 
m — Orłowski strzela ż paru kro 

1 ków w ręce Juro wieżowi. Do gry 
trzeba mieć trochę szczęścia, a 
zabrakło go zupełnie Skrze we 
wczorajszym meczu- W ten sposób 
powstał wynik, który wcale nie 
ilustruje przebiegu meczu.

Skra wykazała widoczne podcią 
gnięcie się w formie, a. cała nie­
mal drużyna stanęła na wysokoś 
m zadania. Borowiecki bronił pew 
nie, nie ponosząc winy- za żadną 
z bramek; Bąkowski dzięki szyb 
kości interwencji i świetnym wy­
kopom był najlepszym graczem 
swojego zespołu, a Bubel dobrze 
sekundował' partnerowi.

Skompletowana wreszcie pomoc 
Serdak — Kołodziejczyk —Dzię 
ciołowski pracowała rzetelnie, sta 
czając wiele zwycięskich pojedyn 
ków z groźnym napadem gości, 
nie zapominając też o zasilaniu 
ataku1 2 3 4 5 6 własnego' W linii tego o- 
Statniego ładme pracowała trójka 
Orłowski — Purgal — Bulski ini 
cjując szereg niebezpiecznych ak- 
cyj; natomiast prawa strona 
Warmus — Seifried była słaba — 
zabrakło jej szybkości i orienta 
cji; Seifried nie czuł się dobrze 
na skrzydle, a Warmus przy do­
brej technice zużywa zbyt wiele 
czasu na rozkręcenie się i wejście 
w akcję.

1. OKS
2. Victoria
3. Kolejowy
4. Stradom
5. WKS Wieluń
6. Czarni

Najlepszymi graczami gości by 
li bramkarz Jurowicz, lewy obroń 
ca Flanetk, śr. pomocnik Legut- 
ko, a w napadzie Kochut. Prawy 
łączn;k Gracz daleki jest od for­
my. w jakiej widzieliśmy go w 
r. 1945. Jeszcze trzyma świetnie 
przy nodze piłkę, lecz już nie pro 
dukowai dawnych strzałów i prze 
boi, a w ciągu pół godziny po

Przy tym Victoria grała chwila­
mi za ostro.

Prowadzenie dla Czarnych zdo 
był Nicpan R. wypuszczony przez 
Stankiewicza. Victoria wyrówna 
ła przez Garusa, a w 25 min. zdo 
była prowadzenie z solowego bie 
gu Obsta. Wyrównanie dla. Czar 
nych uzyskał Stankiewicz- •

Po przerwie gra zaostrzyła się 
i zawątpliwą rękę na polu bram 
kowym Viotorii słabo dyspono­
wany sędzia dyktuje rzut karny, 
wykorzystany przez Stankiewi­
cza. Victoria otrząsa się z chwilo 
wej przewag; CzarnychJ dopin­
gowana przez publiczność uzysku 
je podwójny rzut karny, z które­
go Garus pewnie strzela wyrów­
nującą bramkę.

Po meczu niektórzy rozwydze- 
ni członkowie Victor» zachowa­
niem swoim przynosili wstyd bar 
wom klubowym. Wierzymy, że 
zarząd klubu wyciągnie w stosu n 
ku do tych osób należyte konse­
kwencje

Sędziował bezstronnie, choć sla 
bo ob. Helman.

M. Worończuk-
KOLEJOWY - STRADOM 

5:1 (2:1)
Początkowe minuty należały do 

przerwie nie było go zupełnie wi 
dać na boisku. We wczorajszym 
meęzu o wiele ruchliwszym i groź 
niejszym od niego był Kochut.

Zawody przyciągnęły komplet 
widzów, którzy odnieśli pełne za­
dowolenie, gdyż gra była cieka­
wa, szybko i choć zażarta chwi­
lami, to jednak zupełnie fair.

*

Wyniki innych spotkań elimi­
nacyjnych były następujące: Cra­
covia. — Pomorzanin 6:3 (2:2), 
AKS — Grochów 5:3 (1:2), Rado- 
rniak — Gedania 1:0 (1:0), Polo­
nia Warszawa —- Polonia Bytom 
4:1, WMKS Katowice — Czuwaj 
Przemyśl 3:0, RKU Sosnowiec — 
ZZK Łódź 3:0, KKS Poznań — 
Motor Białystok 14:2 (7:0), Gar­
barnia — KKS Olsztyn 4:L

Wczoraj, rozegrane zostały na­
stępne dwa spotkania bokserskie 
o mistrzostwo klasy B, w których 
Partyzant Kielce i Dom Kultury 
Raków uzyskali wysokie zwycię­
stwa, stając się niemal pewnymi 
kandvdatam: do klasy A.
PARTYZANT Kielce - WARTA 

12:2
Kielczanie okazali się wyrów- 

nym zespołem, opartym na ruty 
nowanych starych zawodnikach. 
Nią ich tle. Warta wypadła do­
brze, jeśli, chodzi o wiadomości 
techniczne, zwłaszcza u pięścia­
rzy wag lekkich. Zawodziła nato 
miast siła ciosu i kondycja.

W wadze muszej Pożarlik (W) 
po obdarzeniu przeciwnika paro­
ma silnymi ciosami zrezygnował 
z walki na korzyść Wozn’aka (P), 
na skutek niedyspozycji źoiąlka.

Stradomia, który uzyskał prowa­
dzenie ze strzału lewego łączni­
ka. Później Kolejowy przejmował 
stopniowo inicjatywę, osiągając 
potem trwałą przewagę, rezulta­
tem której było 5 bramek strze­
lonych przez Kaczmarka (2), De 
skę II (2) i Zalasą (1).

O ile Stradom do przerwy był 
równorzędnym przeciwnikiem, to 
w drugiej połowie zagrał nad­
zwyczaj słabo, szczególnie w linii 
ataku, który tracił z reguły płikę 
względnie pakował ją w auty.

WKS - CKS 4:2 (1:2)
Mistrz jesienny wykazał h. sła­

bą formę, co niewątpliwie jest 
spowodowane nieprzygotowan iem 
się do rozgrywek i nieodbyciem 
spo-tkań treningowych, jakie po­
mogłyby do uzyskania kondycji 
i przypomnienia sobie umiejęt­
ności. W dodatku najlepszy na 
tym meczu gracz CKS‘u, Proksa, 
odniósł kontuzję, wskutek czego 
drużyna grała w dziesiątkę koń­
cowe 20 minut, w których WKS 
zapewnił sobie wygraną i 2 een- 
ne punkty.

Gra stała na słabym poziomie. 
Zdobywcami bramek byli: nowo- 
pozyskany Mucha i Heine — dla 
CKS‘u, a Skupiński 2 Kępiński i 
Szatkowski — dla gości;

ku poraus|Cfk«>wi
miejskiego, aby przystąpili do 
pracy dla ogólnego dzieła, które 
leży we wspólnym ich interesie. 
W teń sposób przyczynić się mo­
gą do zaprowadzenia tak konie­
cznego porządku i estetycznego 
wyglądu kompleksu sportowego 
przy ul. Pułaskiego.

A więc sportowcy, zgłaszajcie 
się do współpracy!

Dzięki energicznej pracy komi­
sji spośród członków Miejskiej 
Rady WF i PW uczyniono już 
wiele dla zaprowadzenia porząd­
ku na boisku miejskim. W ciągu 
paru zaledwie dni wybudowaną 
została silna bariera i dwa nowe 
rzędy ławek, przy czym resztę rżę 
dów wyreperowąmo. Rozpoczęte 
są także roboty ziemne przy skar 
pach oraz podniesieniu poziomu 
miejsc stojących. Dużej pomocy 
udziela komisji komendant Urzę. 
du WF i PW, jak również '■ Wice­
prezes. i kierownik sekcji piłkar­
skiej Skry ob. Gątkiewiez; pod­
nieść też trzeba poparcie udzie­
lone przez Browar Szwedego, huf­
ce szkolne i sportowców fabryki 
„Elektrodyn“.

Komisja apeluje do pozostałych 
zarządów klubowych i zawodni­
ków korzystających z boiska

W koguciej Baran I (P) wygrał ringir' 1
przez techniczne k- o. w III run- ' Af. Worończuk-
dzie z Karolczykiem (W). W piór DOM KULTURY — RZEMIEŚL- 
kowej Latkowski (P) wygrał na 
punkty nieznaczme z Kapitań­
skim (W); w lekkiej Zając (P) u- 
legł na punkty dobrze zapowiada 
jącemu się Jarząbkowi (W) ; w pół 
średniej Tarasów (P) oszczędza­
jąc Masiejewskiego (W) wygry­
wa przez t k. o. w II stare/u; w 
średniej Baran II (P) znakauto- 
wał w I rundzie Starkiewicza (W) 
w półciężkiej Kurek (P) otrzymał 
punkty walkowerem wskutek bira 
ku przeciwnika; w wadze ciężkiej 
walka nie odbyła się.

W spotkaniach pokazowych mło­
dych bokserów Warty walczyli 
Ostrowski z Turkawką (musza) 
Wypych z Kaweckim (piórkowa) 
i Śniegucki z Romatowskim (lek 
ka). Poziom był nadspodziewanie 
dobry.

Sędziował w ringu ob. Chećko 
(Kielce) na punkty ob. Szproch.

Mecz odbył się na sali świetli­
cowej fabryki Warta, na zbudo­
wanym przez fabrykę pięknym

Legion-W
Legion rozegrał wczoraj w Pla- 

wnie mecz z Wartą, zwyciężając 
ją po żywej grze. Bramki dila Le­
gionu, który miał znaczną prze­
wagę techniczną, uzyskali Mal­
kiewicz 4 i Krupiński, dla miej­
scowych Ojżyńskl, Chyhalski i 
Brzózka. Sędziował ob. Gorzelak. 
Legion wystąpił z 2 rezerwowy­
mi. Gra była utrudniona fatal­
nym stanem boiska, jednakże 
prowadzono ją żywo, a po zrywie 
początkowym Warta prowadziła 
w pierwszych minutach 2:0.

NAPRZÓD - CZĘSTOCHÓWKA 

7:0 (3:0)
Częstochówka gościła 

w Radomsku, ponosząc 
porażkę z tamtejszym 
dem, dla którego bramki zdobyli: 
Skotek, Kołodziejczyk i Kempa 
po dwie. Kamienica 1. Sędziował 
ob. Molik.

Rezerwa Czarnych Radomsko 
pokonała Zryw Piotrków 1:0 (0:0) 
Bramkę strzelił Konieczny, Sę­
dzią był ob. Sadowski,

wczoraj 
wysoką 
Naprzo-

DZWONKOWSKI MISTRZEM
POLSKI NA PRZEŁAJ

Łódź, 20. 4. —• Rozegrano tułaj 
bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski. W kategorii pań na dy­
stansie 1200 m zwyciężyła Wasi­
lewska (Zgoda Śląsk) w czasie 
4 m. 36.8 sek. Dla panów dystans 
wynosił 8 km; zwycięzca Dzwon­
kowski. (Włocławek) pokonał go 
w czaśie 27 m. 20,6 sek.

Kik 14:2
Rakowianie górowali znacznie 

techniką i rutyną ringową nad • 
początkuj ąćym i pięściarzami Rze 
mieślnika,’ ż których 6-c.iu znaj­
dowało się po raz pierwszy po­
między sznurami. Wyniki walk 
były następujące: musz-a — Fał- 
drowicz (DK) wypunktował wy­
soko Mateję, kogucia — Szpryn- 
gier (DK) pokonał Kunowskiego 
przez techniczne k. o. w drugim 
starciu, piórkowa — Delamgie- 
wicz (DK) wygrał z Rzeczkow­
skim przez techniczne k. o. w trze­
cim starciu, lekka — Wróbel (D.
K.) gńryćięźyl Przepiórówskiego 
przez techniczne k. o. w drugim 
starciu, śrćdnia — Sołtysiak (D.
K.) zńokautówał już w I rundzie 
żal asa, półciężka .— Glowinkow- 
ski iRz) otrzymał punkty walko­
werem wobec braku przeciwnika, 
ciężka — Walenia (DK) pokonał 
przez techniczne k. o. w II run­
dzie Krauzego.

Wczoraj rozegrany został mecz 
towarzyski ZWM Zryw Stradom 
— Rzemieślnik, zakończony zwy­
cięstwem ZWM‘u 5:0.

Przed meczem Wisła — Skra 
odbyło się spotkanie rezerw Le­
gionu i Skry; wygrał wysoko Le­
gion 10:1.

MKS
Wczorajsze mecze o mistrzo­

stwo drużynowe Polski w boksie 
zadecydowały, kto będzie drugim 
finalistą. Grochów przegrał w Po 
znaniu z Wartą 6:10, a równocze­
śnie ósemka milicjantów gdyń­
skich pokonała u siebie wysoko 
Zjednoczenie Bydgoszcz 14:2, zdo. 
bywając mistrzostwo grupy I.

ŁKS wygrał z HCP Poznań 
13:3 (sensacja był remis Stasiaka 
z Frąckowiakiem); CKS wobes 
braku kompletu nie pojechał d® 
Lublinianki,, oddając jej mruktyi 
walkowerem.
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Dom Kultury
Z cyklu mistrzostw bokserskich kia. 

sy B odbył się w ub. środę na hall fa­
brycznej w Rakowie mecz wygrany 
przez Dorn Kultury walkowerem, gdyż 
CKS wystąpił tylko z pięcioma zawod­
nikami co jest ilością niedostateczną 
przy rozgrywkach mistrzowskich.

Walki odbyły się jako towarzyskie, 
lecz z godzinnym opóźnieniem, tak, że 
oczek iwanie pa mecz trwało dłużej, a_ 
niżeli sam mecz.

Wynik ostateczny opiewał 10:4 na 
korzyść Domu Kultury, a rezultaty 
poszczególnych walk były następujące:

w.o. SMane s&zydta• • 
w rinegu 10^4

Waga musza: Szpryngier (Dom Kul­
tury) zwyciężył ' Jandę (CKS) przez 
poddanie się tego ostatniego w I star­
ciu.

Waga kogucia: Dełankiewicz (DK) 
wygrał niezbyt zasłużenie na punkty 
ze Zwierzchlejsk'm (CKS)(.

Waga piórkowa: Wróbel (DK) wy­
grał walkowerem z powodu braku 

przeciwnika.
Waga lekka: Wlaźłik (CKS) posiada- 

sadając wysoką przewagę punktową 
i bezsporne zwycięstwo, wygrał przez 
dyskwalifikację Pawłafca (DK).

Po bardzo szyb-

Concordia (Piotrków) - Ludwików 9:7
Proch Pionki — Zeork Skarży­
sko 2:1. Partyzant — Zryw Kiel­
ce 5:1. Granat Skarżysko — RKS 
Padom 2:0. Broń Radom — KSZO 
Ostrowiec 2:1. Szturmowiec Kiel-

(c) Kielce, — Rewanżowe za­
wody, pięściarskie między miej­
scowym Ludwikowem a Concor­
dia z Piotrkowa zakończyły się 
nieznacznym zwycięstwem gości.

Wyniki poszczególnych walk ce— Tęcza rez. 3:1. Orlicz Suche- 
były następujące: ■* : dniów

Waga papierowa: Adamus (C) 
wygrał na punkty z 'Marastóem 
(L); kogucia: Araszkiewicz (C) 
zremisował ze Stałą (L); piórko­
wa: Borowski (C), dysponujący 
silnym ciosem, ©•kaźaL się ’ lep- ' 
szym od Marawiaka (L) i. kończy 
walkę, nokautem w ostatnich se­
kundach walki; lekka I: Maclej- 
ezyk (C) — znokautował w Ii-ej 
rundzie Sitarskiego (L); lekka II: 
Pletrusiewicz (C) wygrał z mło­
dym, Zapalonym Maciijskim (L) 
przez k. o. w drugim starciu; 
średnia: Najpiękniejszą" walkę 
dnia stoczyli: śclbut (C) i Kul­
czycki II (L). Zwycięża wysoko 
na punkty Kulczycki)' półśredoia: 
Tarasów (L) wygrał'z Piwowar­
skim (U) na skutek 'poddania się 
tego ostatniego w I starciu; pół­
ciężka: Janowski (L) wygrywa 
z Banaszkiewiczem przez k. ,o. w 
li rundzie. . .

Sędziowali: Szczygłowskiw rin 
gu oraz Chećko na punkty.

Z BOISK PIŁKARSKICH 
KIELECCZYZNY

Granat Skarżysko rez. — Dąb 
Jelonki rez. 0:0, a juniorzy 2:1.

Zeork Skarżysko 1:0.

Waga półśredniat
kiej wymianie ciosów Dobosz (DK) 
znokautował w I starciu Bąkowskiego 
(CKS).

Waga średnia: Oczekiwana z wiel­
kim zainteresowaniem walka Sołtysia­
ka (D. K.) i Bielawskiego (CKS) za. 
kończyła się bardzo niesportowo, bo 
wygrywający na punkty i mający za­
pewnione zwycięstwo Sołtysiak — 
przedstawiciel rakowskiego Domu Kul. 
tury zachował się wysoce niekultural­
nie, policzkując swojego przeciwnika, 
gdy sędzia dawał B elawskiemu na­
pomnienie za nieczysty cios; walkę 
wygrał Bielawski przez dyskwalifika­
cję Sołtysiaka.

Waga ciężka: Walenia (DK) wygrał 
wobec braku przeciwnika.

Sędziowali na punkty ob Szproch, 
Michalak i Sudzik, w rngu Kluczny.

Należałoby zaapelować do publicz­
ności rakowskiej, aby poprawiła nieco 
słownik swoich wyrażeń

W. Kłyszewski.

Międzynarodowy turnie! szachowy
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) — W piąt.ek, 
dnia 18 b. m. rozpoczęła się w War­
szawie trzecia z kolei runda między­
narodowego turnieju szachowego, w 
którym biorą udział mistrzowie sza­
chów: ZSRR, Czechosłowacji, Jugosla— 

; wii i Polski.
Dotychczas na czoło turnieju wysu­

nął się wicemistrz Czechosłowacji Saj­
tar, który zdobył 2 punkty, wygry­
wając z polskimi mistrzami Gadaliń- 
skim i Pytlakowskim. Z .innych wyni­
ków na uwagę zasługuje remis, osią­
gnięty przez Gadalińskiego po cięż­
kiej 7 godzinnej walce z wicemistrzem 
ZSRR Bolesławskim.

Wokół graczy radzieckich typowa­
nego na mistrza świata Smyslowa i 
wicemistrza ZSRR Bolesławskiego, 
skupia się grówne zainteresowanie pol­
skiego świata szachowego. Jak do­
tychczas gracze ci rozegrali 4 partie, „ 
wygrywając jedną i remisując 3,

Bardzo dobrze prezentują się gracze

czescy: mistrz Czechosłowacji Pach- 
man (najmłodszy gracz turnieju) i wi­
cemistrz Sajtar.

Interesującym graczem okazał się 
młody wicemistrz Jugosławii Grigorie- 
vic.

Z graczy polskich najlepsze wyniki 
uzyskał dotychczasowy mistrz Plater, 
który zdobył 1 i pól punkta. Mistrz 
Polski Śliwa jest niedysponowany i do­
tąd nie zdobył punktów.

Poziom turnieju jest wyjątkowo wy­
soki. Sprawiła to przede wszystkim re­
prezentacja Związku Radzieckiego, któ­
ra składa się z mistrzów klasy świa­
towej.

Jak wiadomo, konstrukcja samolo- j
tów dla szybkości pozadźwiękowych .
kładzie wielki nacisk na bardzo dokla- j
dne wykończenie powierzchni, gdyż od j
tego uzależnione jest osiągnięcie naj- ■
lepszych warunków aerodynamicznych. ;

W Stanach Zjednoczonych zaproje­
ktowano „szklany“ samolot. Kad ub z 
masy szklanej przeszedł pomyślnie 
wszelkie próby. Ma on dziś już za so­
bą 500 godzin lotu.

Ostatnio zbudowano skrzydło z ma­
sy szklanej, o powierzchni całkowicie 
jednolitej i gładkiej, bez jakichkolwiek 
szwów lub innych nierówności. Najcie- ' 
kawsze, że powierzchnię tę można na­
prawiać zupełnie łatwo, przyklejając ka­
wałek masy szklanej (podobnie jak na­
prawia się pneumatyki).

W chwili obecnej skrzydło to prze- j 
szło już wszelkie badania wytrzyma­
łościowe z rezultatem zadawalającym j 
w myśl norm technicznych.

L’Aerophile 1947.

ATOMOWE
SILNIKI RAKIETOWE

Jak dowiadujemy się od przedstawi­
cieli NACA, przez spalenie paliw płyn­
nych otrzymujemy tylko ok. 1/900 000 
cżęści całkowitej energii, zawartej w 
tych paliwach (uwzględniając także 
energię atomową).

Przy spalaniu otrzymujemy tylko 
9400 kkal. na 1 kg., podczas gdy przy 
wykorzystaniu energii atomowej mogli­
byśmy otrzymać ok. 20 miliardów kkal. 
z 1 kg. paliwa.

W chwili obecnej trudno jeszcze po­
wiedzieć, ■ jaki typ silnika będzie w sta­
nie wykorzystać taką energię, lecz naj­
prawdopodobniej będzie to silnik ra­
kietowy. Przedstawiciele NACA, uwa­
żają możliwość wykorzystania energii 
atomowej przez silniki lotnicze za da-

ieką perspektywę dla samolotów o 
szybkościach pozadźwiękowych. W roz 
prawach, traktujących o tym zagadnie­
niu, podkreśla się szczególną wagę spo­
sobu regulacji procesu samorzutnego 
rozpadu atomów w silniku.

Technika Wozd. Flota 46. 
Aviation News 45.

STRATOSFERYCZNE 
ŚWIATŁA DOŚWIADCZALNE

Radzieccy geofizycy stosują specjalne 
przyrządy, zaprojektowane przez Ra­
dziecki Instytut Teoretycznej Geofizyk) 
do sondowania atmosfery do wysokości 
50 km nad powierzchnią ziemi przy po­
mocy świateł doświadczalnych. Przyrzą­
dy mierzą natężenie światła, badają wi­
dmo, stopień spolaryzowania i inne wła­
sności. Dzięki tym pomiarom udało się 
już otrzymać cały szereg ciekawych no­
wych danych, mających zwłaszcza wiel­
kie znaczenie dla meteorologii lotniczej,

Aeronautićs 47.

SILNIKI ODRZUTOWE 
W ZSRR

Prasa angielska pisała niedawno o 
niepomyślnych jakoby wynikach prób 
nad radzieckimi silnikami odrzuto­
wymi.

Wiadomości Z tego samego źródła » 
wys'aniu do ZSRR. 20 silników „Nene*, 
mających rzekomo służyć jako proto­
typy, zdawały się potwierdzać te słu­
chy.

Tymczasem według ostatnich wiado­
mości tejże prasy angielskiej jeden l 
samolotów radzieckich osiągnął, a na­
wet prz.ekrocżył szybkość IOOOkm g. 
Musiał to być z pewnością samolor. 
odrzutowy.

Daily Telegraph and Morning Post. 
L'Aefophile — L‘Air.

(„Skrzydlata Polska")

Tragiczne otwarcie sezanu motocyklowego
Łódzki Klub Sportowy zorganizował 

na otwarcie sezonu motocyklowego 
raid na trasie Łódź —' Toąiaśzów —- 
Inowrocław —- 'Łódź. Wz'ęlo w nim 
udział kilkadziesiąt maszyn. Uczestni- Berkeley w Kalifornii, 
cy raidu obecni byli ria nabożeństwie 
w kościele w Inowrocławiu. W drodze 
powrotnej Nowicki (ŁKS) pód Ujaz­
dem obciął wyminąć mottóćykl:’ź!prży-" 
czepką, prowadzony przez Klimczaka 
i zaczepił tak niefortunnie swą maszy­
ną, iż spowodował tragiczny w skut­
kach wypadek, Nowioltf tioźtiał zła­
mania obu nóg oraz bardżó niebezpie­
cznego rozerwania krocza. Klimczak 
natomiast wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Niebawem miało miejsce 
drugie zderzenie. Tym razem motocy­
klista ŁKS-u Martini doznał złamania 
nogi. Poszkodowanych koledzy ód-

wieźli niezwłocznie do szpitala. Stan 
Nowickiego jest b. poważny. j

16,55 M W RZUCIE KULĄ
Na zawodach lekkoatletycznych, w 

. , Amerykanin
Charles Fonville uzyskał w pchnięciu 
kulą 16,55 mtr. Na tych samych zawo­
dach Donnie Anderson przebieg! 100 
jardów w czasie 9,5 sek.

WOODCOCK W SZPITALU
Po przegranym meczu przez 

techniczne k. o. w 7-ej randzie 
z Joe Baksi, mistrz Anglii wagi 
ciężkiej Bruce Woodeock prze­
bywa obecnie w szpitalu, gdyż 
doznał w spotkaniu z Ameryka­
ninem złamania szczęki. Lekarz 
stwierdził, że kontuzja ta nastą­
piła w pierwszej rundzie po jed­
nym z silnych ciosów Baksi‘ego.

Na Wezwanie obi Jandy ob. 
Szyma Leon wpłacił zł 1.000, wzy­
wając ob. Białowieskiego Lu­
cjana.

Na wezwanie ob. Jaworskiego 
ob. Znamierowski Antoni wpłacił 
zł 200. wzywając ob. ob. Siera­
kowskiego Antoniego. Różańskie­
go Ignacego, Lisa Kazimierza i 
Rrakleckiego Włodzimierza,

Na wezwanie ob. Łazarczyka 
ob. Prószyński Władysław wpł. 
zł 2.000, wzywając oh. ob. Merdą 
Mariana, Prószyńskiego Mieczy­
sława i Kurka Henryka.

Ob. dyr. Kasprzak Zygmunt 
wpł. zł 5.000' i wzywa ob. ob. d-ra 
Dziubińskiego Władysława, So­
wi era Eugeniusza i Szczerka Mie­
czysława.

Na wezwanie ob. Liczlberskiego 
ob. Kticharzewski Henryk wpła­
cił zł 500, wzywając ob. ob. No­
wicką Florentine, Bukaiskiego 
Czesława, Białowicckiego Lucja­
na, Landeckfcgo Leona i Kotarbę 
Jana.

Ob. Baran - Barański Henryk 
wpł- zł 500, wzywając ob. ob. PH- 
tza Mateusza i Jeruszkę Tadeusza.

Na wezwanie od. Drohniaka ob. 
Zientara Ignacy wpł. il 500, wzy­
wając ob. ob. Krakowiaka Wa­
cława, Banasińskiego Franciszka, 
Kuszyńskiego Juliana, Koronę 
Wojciecha, Zientarę Piotra i Sy- 
pickiego Józefa.

Na wezwanie ob. Kasińskiego 
ob. Dorosz Władysław wpł. zł 300, 
wzywając wszystkich miłośników 
sportu.

Na wezwanie ob. Tomżyńskiego 
ob. Kowalczyk Zygmunt wpłacił 
zł 500.

Na wezwanie 
kiego, ob. inż. 
wpł. zł 1,000,.—

Na wezwanie
ob. Kudryś Józef wpł. zł 500.—, 
wzywając ob. ob. Świątka Jana, 
Cianciarę Henryka, Kowalrk^go 
Tadeusza, Jagiełło Piotra i Wi­
śniewskiego Zdzisława.

Na wezwanie ob, Drobniaka ob.

ob. dyr. Woźnie-
W. Szymkowiak

ob. Kowalskiego

• ■■ ■
Francuz Franciszek wpł. zł 1.004 
i prosi o podtrzymanie łańcucha 
Ob. ob. Zajeckiego Kazimierza, 
Miśkiewicza Stefana i Wojtasz- 
czyka Wiktora,

Prostuje się, że ob. Urbańczyk 
Wł. wpłaci? nie 500 zł, jak podano 
omyłkowo, lecz zł 1.000.

Na wezwanie ob. Jaworskiego 
ob. Znamierowski Tadeusz, wpŁ 
zł 1.000 wzywa ob. ob. Daniela 
Stefana i Walaszczyka Stani­
sława..

Na wezwanie ob. Gen.sera ob. 
Szowczyk Franciszek wpł. zł 1.000 
i wzywa ob. Dybowskiego Ed­
munda (przeds. samochód.) oraz 
Owsiewicza Józefa (przeds. sam.).

Wpłaty przyjmują: skarbnik 
klubu ob. Kubik (fabryka Union 
Textile) i ob. DrcbnEak (biuro • 
Elektrowni).

Kolejne posiedzenie Komitetu 
Jubileuszowego 25-lecia Victoria 
odbędzie się we wtorek 22 b. m. 
o godz. 18,30 w świetlicy fabryki 
Union Textile.

DENIS W. KEERBRQOK.

Ocalane
® ylo to zeszłego roku w lip- 

<?u. Joe Paynter wspomina często 
o tym, gdyż trenuje znowu do 
wyścigu przez jezioro Huron o 
nagrodę -1.000 dolarów*). Trejin 
je do walki największych zuchów 
pływackich świata. Trasa jest 
ciężka — dwadzieścia pięć dłu­
gich mil- Chyba tylko diabelski 
mózg wymyślił ten wyścig, a dla 
nadania mu cech sensacyjnośei 
wyznaczył nagrodę pieniężną.

Jak Joe Paynter nienawidzi 
pieniędzy — { jak ich potrzebuje! 
'Już byłby je zdobył w roku ubie­
głym, ale... Nie dopłynął, oto wszy 
sbko. Zwyciężył Paddy Roche i 
Sprzątnął tysiąc dolarów. Nie 
1^.... . ............. .

9) Chodzi o słynny w Ameryce 
wyścig przez lodowato zimne i 
pełne zdradliwych wirów jezioro 
Huron; wyścig ten wymaga od 
•pływaków ogromnego wysiłku i 
•straszliwego napięcia woli. (Przy- 
pisek tłum.)-

ogrzaiy się u niego długo, prze­
grał je w totalizatora.

Gdyby wygrał on, Joe Paynter, 
zrobiłby co innego. Założyłby 
szkołę pływacką w Chicago, li­
czyłby pływania — dzieci po do­
larze, dorosłych po trzy, a gdy 
by zaszła potrzeba, uczyłby za- 
darmo.

Wszystko rozpłynęło się jak 
sen. Do zwycięstwa zabrakło mu 
mili, tylko mili....

Było to zeszłego roku w liipmt. 
Teraz jest kwiecień, ale Joe przy 
gotowuje się już pilnie. Paddy 
Roche jeszcze nie zaczął. Tego ro 
ku. Paddy nie wygra, ani nikt 
inny, ohóciaźz całego świata przy 
jadą dzisiątki odważnych, wytr­
wałych pływaków- Niektórzy ż 
Korei, inni z Nowej Brytanii.

Joe już dwukrotnie przepłynął 
trasę w czasie niższym od rekor­
du, dwukrotnie już pobił czas Pad 
dy Roche‘a. Pokonał dwadzteścia 
pięć przeklętych mil i nauczył

się rozdzielać ekonomicznie swo­
je siły.

Teraz Joe Paynter odpoczywa 
w domku rybackim nad brzegiem 
jeziora Huron.

Musi wygrać! Urządzi własną 
szkołę pływacką i zapewni sobie 
lepszą egzystencję. Pracował w 
kopalniach Alaski od sierpnia, 
aby zdobyć pieniądze na zaprawę- 

Ioe dźwiga wyżej głowę, aby 
przypatrzeć się dziewczynie, 

która stanęła nieśmiało w 
drzwiach. Nieśm'alo?„ Właśnie 
była śmiała i nie okazywała zu­
pełnie zakłopotania- Czyżby pu 
kala, a on nie dosłyszał tego; 
Zna jej twarz, ale nie zna im e 
nia. Lecz dziewczyna wyjaśnia:

— Jestem Jenny Barnet...
I jak gdyby wiedząc, że jej inU 

ńe powie mu nic, dodaje:
— Ocalił mi pan życie..
Tak, to ona! Stało się to na m 

lę przed metą. Diabeł, który wy­
myślił wyścig, posłał mu wtedy 
naprzeciw tę piękną dziewczynę 
Nie widział jej odtąd. — poszedł 
w góry, aby znaleźć zapomnienie, 
aby nie pamiętać ciągle jej twa­
rzy, jej cudnych oczu...

Lecz oto przeszłość wraca.-. Joe

powstaje i idzie jej naprzeciw—
Dziewczyna stoi napozór nieru­

chomo. jednakże Joe Paynterowi 
wydaje się, że chce cofnąć się... 
ale w nagłym postanow’eniu 
dziewczyna robi krok naprzód i 
mów; zdławionym głosem:

— Nie mogę dłużej nosić w so­
bie tej nikezemnąści, jaką popeł 
niłam— Jeżeli pan chee, proszę 
mnie oddać w ręee policji... Wzię 
lam dziesięć procent za ten niec­
ny ezyn. sto dolarów wypłacił mi 
Paddy Roche. Miałam udawać, że 
tonę j odegrałam tę rolę. Paddy 
uważał, że jest pan jego najgroź 
liejszym przeciwnikiem i obawiał 

-iię pana. Powiedział, że pan ma 
harakter, że* będzie dla pana 
vażn’ejszym ocalić życie ludzkie 
•niżeli przepłynąć ostatnią milę...
— Boże, pani nie tonęła wte- 

'y?..'.
—- Bynajmniej, pływam świet- 

lie. Przewróciłam łódkę umyślnie 
Paddy Roche był o ćwierć mili 
za panem, a-.. Pochwalił mnie, że 
zmusiłam pana do takiego wysil 
ku... Zmęczył się pan ogromnie i 
zemdlał, gdy nadjechała łódź mo­
torowa...

— Wiem, zemdlałem .. To był ko 
nieć mojego marzenia...

Łzy napełniły piękne Oczy Jen­
ny Barnet

— Byłam podła <- wyszeptała 
—- strasznie poiła... Odebrałam 
zwycięstwo prawemu człowieko­
wi, pomagając oszustowi... Lecz, 
proszę mi w:erzyć, potrzebowa­
łam bardzo owych stu dolarów, 
moja matka chorowała ciężko...

Joe Paynter rzeki po chwili mil 
ezenia:

— Myli się pani. Przyczyną mo 
jej porażki było co innego. Prze­
grałem sam na skutek n:erozsąd- 
nej taktyki. Rozłożyłem źle swo­
je siły. Wyprzedziłem Paddy Rp- 
che‘a o osiem minut, lecz przeli­
czyłem się. Nie miałem wtedy po 
jęcia o taktyce, n:e wiedziałem, 
co to jest ekonomia wysiłku. Do 
celu brakowało tylko mili, ale by 
łem gotowy, czułem to- Rzuciłem 
się na ratunek pani, będąc już 
całkowicie wyczerpanym... Był to 
już kon:ee. moich sił- zemdlałem 
w ‘łodzi motorowej...

Odwrócił się do niej tyłem i wy 
zeptał:
— Lecz nie wolno by1!«’ pani od­

bierać mi owego najpiękniejsze­
go przekonania, że uratowałem 
życie ludzkie ..
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